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Polska, Francja i Anglja.
Lwów, 7. lutego.

(y.) Emulacja francusko-angielska
0  w-ipłyWy na europejskim kon ty 
nencie rysow ała  sic coraz silniej w  
miarę, jak czas ubiegał od podpisa
nia wersalskiego traktatu. P rzecho
dząc przez zmienne okresy  zao
strzeń i chwilowych zciszeń, na
brała  zdecydowanego charakteru  w  
momencie objęcia w ładzy przez 
Mac Donalda.

Dziś nie ulega iuż żadnej wątpli
wi ości, że konkurencja ta istnieje,
1 że pod jej znakiem ułożą się naj
bliższe dzieje Europy. Do niedawna 
najpoważniejszym spornym  przed
miotem między Francją i Anglią b y 
ła sprav a niemiecka i zw iązany z 
nią problem odszkodowań, jeśli nie 
uwzględni się różnic w  poglądach 
na spraw ę turecką, która  z istoty 
swej należy raczej do zagadnień 
wschodnich. W  ten sposób Anglja. 
ześ rodkow aw szy  sw a uwagę nad 
Penem , dała polityce francuskiej 
względną swobodę w  umacnianiu 
się na południu i wschodzie Euro
py. O wocem  tej bezkonkurencyjnej 
wówczas" pońtyki francuskiej było  
stworzenie Małej Ententy, zyskanie 
nieograniczonych w p ły w ó w  w  Pol
sce i ostatnio — sojusz czesko-fran- 
cuski.

W  tej chwili, k tó ra  nie była je
szcze ostatnim w yrazem  paryskiej 
noktyki asekuracyjnej, następuje 
kontrakcja Londynu. Eiderzenia są 
szyibkie i celne. W ięc  przedewszyst- 
kiem stanow cza zapowiedź nacisku 
angielskiego na sp raw ę niemiecką, 
nacisku, k tóry  iść będzie nie po linii 
polityki Poincarego i stanowisko je' 
go u tru d n i  Dalej — wciągnięcie 
przez Anglję W łoch  w  k rąg  w spó ł
działania, lub ściślej — uczynienie 
z. W ioch narzędzia do paraliżowania 
w p ły w ó w  francuskich. Uzyskanie 
in ic ja tyw y na europejskim W scho
dzie przez zdecydow ane pociągnię
cie w  sprawie uznania sowietów. 
Osłabienie Małej E n ten ty  przez so
jusz jugosłowiańsko-włoski, akt, po
za k tórym  uk ry w a  się całkiem oe- 
wtiic ręka  dyplomacji angielskiej, 
W reszcie  — w stępne kroki na te
renie Rumunji (pożvczka wdoska) 
i — Polski.

W  Polsce, gdzie w p ły w y  fran
cuskie są najsilniej ugruntowane, 
w y m ag a  rola dyplomacji angielskiej 
postępowania  szczególnie ostrożne
go. "Między W a rsz a w ą  a Londy
nem nie było  nigdy bliższego kon
taktu. B y ły  natomiast siły, k tórym  
na takim chłodzie zależało, i co wie- 
t e j  — które wyjaśniały , że w szyst
ko złe, zaznane w  ostatnich latach 
p rzez  Polskę od Anglji, jes,1 wyni
kiem jakiejś ap.r orycznei angielskie' 
nieżyczliwości, nie zaś nieźrezbw o 
śęi,' będącej skutkiem naszych w i is- 
syc ii  błędów.

Co spowoiimlo e t a n ie  układu włeska-ros.
Rywalizacja flnglji i Włoch w

(T elegram  w ła sn y  .

, 5 P o g ra n iczę  p o ls k o - s o w
7. lutego.

Z M oskw y donoszą: Do odrocze
nia sfinalizowania układu politycz- 
no-handiowego Rosji sow. z W ło 
chami przyczyniło  się w znacznej 
mierze uznanie Sowietów'' przez An
glję. P rzed  tern „zw ycięstw em 11 
rząd  moskiewski zdecydow any był 
domagać się. za wszelką cenę uzna
nia ze  s trony  Włocli —  jako pierw
szego m ocarstw a, które  zgodziło ^  
na wznowienie stosunków z pań- 
s tw em  czerw onem  i wobec tego 
szedł na w szystk ie  ustępstw a natu
ry gospodarczo-ekonomicznej. Kon
cesje te na rzecz W ioch  b y ły  tak 
daleko idące, iż Sow iety  zgodziły 
się na ich aprobatę  jedynie pod na
ciskiem konieczności i nie bez za
ciętej oraz stanowczej walki ze s tro
ny licznej grupy wrybitnych dziala- 

\ sowieckich. M iędzy in. projekt 
układu z W łochami zaw ie rał udzh- 
lęnie temu państw u  mónopbloWego 
prawa prowadzenia marynarki han
dlowej w portach rosyjskich na 
Czarnen; Morzu. Koncesja ta  ma do
niosłe znaczenie ogólno-polityczne, 
w y tw arza  bowiem  uprzywilejowanc 
stanowisko W ioch  na tern morzu, 
oraz zagraża stanowisku Anglji i in. 
państw' pod tyin względem.

W e  wtajemniczonych kołach u-

tkonom icznym  podboju  Rosji.

.Gazety Lwowskiej")

| trzymuiją, iż właśnie obaw a Anglji 
przed dotjściem do skutku porozu
mienia wdosko-rosyjskiego w w y 
mienionym kierunku, pobudziła Mac 
Donalda do przyspieszenia uznania 
Sowietów', aby  z jednej s trony w 
ten sposób w yśw iad czy ć  usługę 
rządowi moskiewskiemu i zwmlnić 
go od konieczności wykonania 

• w szystkich  żądań Mussolmiego, a z 
drugiej — rząd Albionu spodziewa 
się sam em u uzyskać  choć pewną 
część tych przywilejów. P ow sta ia  
więc „ryw alizacja" pomiędzy An- 
giją a Włochami, z której chce sko
rzys tać  przedew-szystkiem rząd  ro
syjski. Należy Jeszcze dodać, iż w y 
niki tej rywalizacji zależne są od 
tego, jaki z rozbieżnych poglądów 
na granicę tych  ustępstw  zw ycięży  
w łonie samego rządu moskiew
skiego. Trockij broni stanowiska ko
nieczności stocowania ekonomicz- 
no-gospodarczego p rogram u Sow ie
tów do ogólnej ekonomicznej poli
tyki ipańsfw zachodnio-europejskich. 
Cziczerin zaś sprzeciwia się w sze l
kim zakusom nowvcli ustępstw  po 
za granice znanych „w ytycznych", 
ukreślonyeh w cmmcjacltjacli rządu 
sowieckiego w  czasie zeszłorocznej 
konferencji wr Genui,

Fr nk walor. 7 bm. 1808003
Frank walor. 8 bm. 1808000
Frank kolej od l/Ił. 1800000
Frani pec t. od 1 /II. 1800000
Frank tyion. od 2/1 f. 1840800

Treścią  owych błędów  by ła  jed
nostronność naszej zagranicznej Po
lityki. Orjetując się na Paryż ,  igno
row ała  London, A skoro z Londynu 
odpowiadano pięknem za nadobne-, 
wówczas, zamiast zanalizować ge
nezę zjawiska, zam ykano błędne 
koło wnioskiem: w  Londynie me
mam y czego szukać.

Dzisiaj ów Londyn sam zbliżył 
się do  Polski, ale nie do W arszaw y . 
Podchodzi do nas na niebezpiecz
nych drogacłi, p rzez  Berlin i Mo
skwę.

Nigdy bardziej, jak dziś, nic na
suw a się konieczność zrewidowania 
naszego stanowiska m iędzynarodo
wego. I to  trzeźwo, bez sentym en
tów', bez przesądów. W  potęgującej 
się emulacji francusko - angielskiej 
rola Polski musi być  tak  określona, 
aby  now y łańcuch, jaki powstaje 
wzdłuż i w szerz  Europy, nie zastał 
nas  samotnych j — zamkniętych.

Polityka polska musi dziś zdobyć 
się na samodzielność myśicnia, mu
si mieć ucho o jw arte  na wszystkie 
głosy, n n il na jeden tylko. które.'.-o 
była dotąd echdm. Musi się zdobyć 
na świadomość, że dotychczasową 
zo n d . i  kubu ■-i Tonie \'ci ślubuj -i' głu
chej mściła się już, w ów czas, gdy

pierw sze  skrzypce tw ardą  ręką 
dzierżył P a ry ż .  Już w ów czas nic 
uchroniło to nas od na jd o ^h w  szych 
klęsk j niepowodzeń, a ly  wymienić 
tylko Cieszyn i Jaw orzynę , Kłajpe
dę i ostatnie w y b o ry  do Rady Ligi 
Narodów'. Te bolesne ro zczarow a
nia należy uprzytomnić sobie, aby 
o rzysz iość  nie przyniosła rozczaro
w ań  jeszcze gorszych.

O burzam y się na Anglję za to, że 
usadowiła się w Gdańsku. Ale za
pominamy o racji angielskiej, która 
licząc sie z istniejącymi warunkami 
uważała, że Gdańsk w Jękach poi- 
skieli będzie portem  — fraiic-aśkim- 
więc now ym  punktem oparcia mo
carstw a wspólzaw/odn.czącego.

Zjawisko to można uogólnić 1 
przyjąć, że Anglja nie miała bezpo
średniego interesu w  kwestjonowa- 
niu naszych granic wschodnich, \v 
forytow'an:u pretensji ukraińskich 
itd., miała natomiast interes w osła
bianiu ekspozy tu ry  francuskiej w Eu-' 
rqp,i.e wschodniej. I w ów czas zro
zumiałem się stanie „angielskie po- 
lakożerstwo".

Na zupenue prozaicznym mię
dzynarodow ym  targu polski niuf 
został sp rzedany; nie próbowano na
w et podbijać ceny, lecz iprzyjeto 
pńrw rszą ofertę. Skwapliwose ta nie 
może pozostać bez ujemnych na
s tępstw  \V chwili, gdy funt szteriin-’ 
gów i oparte na i ini liry biorą góre 
nad francuskim frankiem.

Bez zasady  „wolnych rąk" nie 
w yjdziem y z najbliższych powikłam 
Wyjdzie natomiast dr. Benesz, któ
ry  uch w w cif sedno rzeczy, przeno
sząc teren swych działań we w ła
ściwe ognisko: miedzy P a ry ż  i Lon- • 
dyn.

Kiedy min. Zamoyski, przemógł
szy  zwycięsko likwidamc swwch 
agend, grypę j zawieje śnieżne, 
przybędzie wreszcie do W arszaw y  
będzie musiał dać iasną odpowiedź 
na jedno, najaktualniejsze pytanie: 
C7,em będzie? polskim Ministrem 
sprawr zagranicznych, czy tylko - 
oddanym przyjacielem Francji?

Sprawa jaworzyny bodzie wfrrśice zrfatwiona-
„O  przystąpieniu Polski do TTł. E. nie było nigdy mowy“ . — 

C łonkow ie TTł. 6, m ogą zawierać traktaty z Polską.
(Telegram „Gazety Lwowskiej").

: Praga, 6. lutego.
Minister dr. Benesz wgygłosił na 

dzisiejszem posiedzeniu senackiej 
komisji dla sp raw  zagranicznych 
dłuższe cxpose o czechosłowackie! 
polityce zagranicznej, ‘ podkreślając, 
że realne zamierzenia i moralne 
idee tej polityki zrealizowane ze- 
sinjy w ikoncpci' Małej Ententy. W 
śiówinl. .i ik> Wyg jer mąci c/ecrio- 
slowaeki u trzym yw ał stale m T iy k ę  
itóoiuw ji. '  nie .rezygnując jednak /.c 
sw ych wfhsnjrclt praw. Co' się t y 

czy stosunku Czechosłowacji do 
Polski, wyraził dr. Benesz rjfczie- 
nę, że sprawa Jaworzyny będzie 
wkrótce ti*etiiiitywqie zlikwidowana. 
O przystąpieniu Polski do Małej En
tenty nie było nigdy i jow y . Cindzi 
jednak o współprace cb opaństw  we 
wspólt:ycli lewes t jach. 
ma żadnych przeW.i
.'.ecZcgiilm czł ;ivk"iiw ii.- \1 u
ty  zawierali jak najściślejsze 
tly z Pulty: ą.

me
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„GAZETA LWOWSKA'- * dnia 8. lutego I M .

OsMnis przeciw pos. io- 
itrowsiiieniu cofnięte.

(T elegram  „G azety L w ow skie)".)
Warszawa, 7 lutego.

W edług  wiadomości ..Przeglądu 
Wiecz.", zasiągniętej w kołach Min.

sprawiedliwości, prokuratoria k ra 
kowska zdecydowała, iż niema pod
s taw  do wniesienia oskarżenia prze
ciwko post. Bobrowskiemu w  zwią
zku z  wypadkami listopadowymi.

---------o---------

Zatoru w przem. Mitnnlczpi 
w Łodzi zlikwidowany.

(T elegram  „G azety  L w o w sk ie /''  
Łódź, 7. lutego.

T rw a jący  od trzech tygodni za
ta rg  w- przemyśle włókienniczym 
pomiędzy Związkami zawodowym i 
robotników a organizacjami prze
m ysłow ców , udało się ostatecznie 
w  dniu 5. bm. zlikwidować. W sz y 
stkie pensje robotnicze są ustalone 
w  złotych polskich jako sta łym  
mierniku, a jako zasadniczą podsta
wę przyjęto zarobek robotnika nie
wykwalifikowanego klasowego, k tó
ry  to zarobek wynosi 2‘66 zł. p. 
dziennic Pozosta łe  stawki zostaną 
obliczone w  tym sam ym  stoumiku. 

.W yp ła ta  zarobków  odbyw ać się 
będzie na podstawie przeliczenia 
kursu franka we środy, czwartki } 
piątki każdego tygodnia poprzedza
jącego dzień w ypła ty .

  —0> ■’ 1 —*

Posiedzenie bom. ebsploatacij- 
cyjnega Pnństw. Rad; Polej.

(T elegram  „G azety  L w ow skiej").
Warszawa, 7 lutego.

Dnia 19 lutego b. r. odbędzie się 
ósme z rzędu posiedzenie komitetu 

eksploatacyjnego Państw ow ej P a 
dy Kolejowej w  sali konferencyjnej 
Ministerstwa kolei żelaznych. Na 
posiedzeniu tern omówiony będzie 
cały  szereg wniosków, dotyczących 

• sp raw  kolejowych, a w pierwszym 
rzędzie kwcstja  zwiększenia liczby 
godzin otwierania stacji P. K. P  dla 
czynności ładunkowych, co ma wiel 
kie znaczenie dla handlu, z ap ro w a
dzenie udogodnień dla podróżnych 
III klasy, wreszcie zapewnienie 
środków pieniężnych, potrzebnych 
do urzeczywistnienia program u in
w estycyjnego na kolejach.

Ze spraw ruskich.
Po aresztewa iu komunistów. — „D ł o “ pociesza. — Dalsze 
rewizje i a r e s z t o w a n ia  — Zawieszenie . S s l e ń s  iej D o ! i“ . —  
P o s z u k iw a n ia  na  W ołynie '.  —  Z w o ła n ie  , ,N a r o d o w e g o  Z j? z d u “ 

f l r u d o w e g o .  —  B u n t  o  ś w L d e . t w a  s z k o ln e .

Lwów, 7 lutego.
(W.) W  obronie zbrodniczej akcji 

komunistów wystąpiło  całkiem nie
spodzianie „Diło", a specjalnie nic- 
podoba mu się. żc a resz tow anym  za 
rzuca się zbrodnię zdrady  głównej 
z § 58. Pismo to pociesza sic. że do
tychczas na kilkadziesiąt, rozpraw 
pod zarzutem tej zbrodni zagrożo
nej karą  śmierci, tylko w jednym 
w ypadku zapadł w yrok  potępiający, 
w innych zaś rozpraw ach osadzono 
oskarżonych za zbrodnię naruszenia 
spokoju publicznego z § 65 u. k.

W  dalszem poszukiwaniu za ru- 
skiemi organizacjami kom unistycz
nemu przeprowadziła P. P. szereg 
rewizji w Złoczowie, Kołomyji, Bó- 
brce i S tanisławowie, tudzież po 
wsiach konfiskując broszury  agita
cyjne i ulotne pisma.

W  Łucku zawieszono tygodnik 
komunistyczny „Selańska Dola“ , któ 1

tego, komuniści ruscy nie mają obe
cnie żadnego organu |:prasowego.

W  Zdołbuniowie przeprowadzono 
szereg rewizji w tam tejszych insty
tucjach ruskich, między iiinemi u se
natora Karpińskiego. Aresztowano 
dwóch działaczy ruskicli E. Archi- 
penka i Demczuka. Dalsze rewizje 
w innych powiatach, są w  toku.

„Narodny Komitet" zwołał „Zjazd 
narodow y" partii trudowej na dzień 
25 m arca  b. r. Stoczona, zostanie na 
nim ostateczna walka między woju
jącymi obozami, a najprawdopodo
bniej zlikwidowane zostaną na zaw 
sze gniazda • pctruszewiczowskie 

Uczniom uczęszczającym  do pań
stwowej szkoły ruskiej im. Szusz
kiewicza w e  Lwowie, w ydała  D y
rekcja w myśl obowiązujących prze
pisów, św iadectw a półroczne w ję
zyku polskim. Rodzice posyłający 
sw e dzieci do tej szkoły  uczuli się

ty  był organem posłów z frakcji so- tern pokrzywdzeni i organizują spe
ejalistycznej. Redaktora  pisma tego 
lj. Mładkiego aresztow ano. W obec

cjalny komitet, k tóry  ma wnieść 
pro tes t  przeciw zarządzeniu tentu.

Działalność Hosyjskicgn K ml- 
teto opî unezsijo nad emigran

tami w PoIscp.
(T elefonem  otf n a szeg o  korespondenta).

Warszawa, 6. lutego.
Działający na terenie R zeczypo

spolitej Rosyjski Komitet opiekuń
czy nad emigrantami rosyjskimi w 
Polsce, z siedzibą w  W arszaw ie ,  
o trzym ał po długich s taraniach po
zwolenie w ładz na wyjazd 1500 
osób, by łych  internowanych, na 
roboty  do Francji i czyni obecnie 
■przygotowania na przewiezienie 
tych ludzi. Na ten cel w yasy g n o 
wany został przez Ligę Narodów 
specjalny fundusz, k tó ry  jednak nic 
jest w ystarczającym . To też Dele
gat Ligi N arodów  w W arszaw ie  p. 
Charpentie oraz Zarząd Komitetu 
zwrócili się do odnośnych Rządów 
z prośbą o bezpłatny lub przynaj
mniej ulgowy przew óz emigrantów.

R ządy  Francji, Szwajcarii i Czecho
słowacji zgodziły się już na udzie
lenie Stuprocentowej zniżki taryfo 
wej, zaś od Rządu austriackiego 
spodziewa się Komitet uzyskać ze
zwolenie na bezpłatny przejazd. O- 
■beciiie także Rząd Polski zgodził się 
na zastosowanie  ulgi w  wysokości 
50 procent cen normalnych dla 
przejazdu em igrantów  polskiemi 
kolejami. Jaik tw ierdzi Komitet, lu
dzie ci, k tórzy  niegdyś walczyli ra 
żeni z wojskiem poTskieni przeciw
ko wspólnemu wrogowi, bolszewi
kom) znajdują się. tu  w bardzo 'cfięż- 
kiein położeniu, podczas gdy we 
Francji o trzym ają oni pracę, która 
zaipęwni im skromne utrzymanie. 
Opuszczają oni obecnie ostatecznie 
granice Rzeczypospolitej. W yjazd 
następuje partiami po około 300 
osób.

-o—

Z ł - j i t t M  żałoba h  Polsce 
z  powodu śmierci l i s o m .

(Telegrami <3ązetv L w ow skW *.)
W arssaw a ,  6. lutego.

Z powodu śmierci b. prezydenta  
Stanów Zjednoczonych W o o d ro w a  
Wilsona, prezes1 R ady  ministrów 
za/rządził 24-godzinną publiczną ża
łobę. Dziś o godz. 12 w  południe 
wszystkie  flagi na gmachach pań
s tw ow ych  w stolicy, w miastach 
wojewódzkich i g łównych miastach 
prowincjonalnych zniżone zostały 
do połow y masztu, a na szeregu 
gm achów publicznych w yw ieszono  
chorągwie żałobne. Rząd zwrócił 
się z żądaniem do miast, aby  zam a
nifestowały uczucie żaioby przez 
w yw ieszenie  flag na domach.

 .... • -V  —

Hronito t o J e n ^ f i w .
—  Sen. W oźnick i odjechat w czoraj 

z P aryża  do S tan ów  Z jednoczonych, 
gdzie będzie stu djow al sp ra w y  stosu n 
ków  handlow ych z P olską. P o se i Ru
dziński pozosta ł w P aryżu  celem  zba -̂ 
dania położen ia roootników  polskich w e  
Francji.

—  W  dniach najb liższych w yjeżd ża-  
,ia zagran icę pp.: August P op ław sk i i 
E ustachy K orw in-Szym anow ski jako 
delegaci T o w a rzy stw a  K redytow ego  
ziem sk iego  celem  przeprow adzenia  r o  
kow ań z zagranicznym i kotain: finan. 
so w y m i w sp raw ie  um ożliw ienia  lo k a tj  
na rynku zagranicznym  listów  za sta w , 
nych Z łotow ych , które będą w  najbliż
szy m  c ża s ie  w yd ane.

—  R ząd francuski w y d a ł rozporzą
dzenie w y w ieszen ia  chorągw i żałobnych  
na gm achach rząd ow ych  z pow odu  
śm ierci W ilsona.

—  Rząd R zeszy  polecił am basadoro
wi niem . w  W aszyn gton ie , ab y  nie w y 
w iesza ł na gm achu am basady chorągw i 
żałobnej z pow odu śm ierci W ilsona.

— R ząd niem z teg o  pow odu nie  
z ło ż y ł oficjalnej koudolencji rządow i a- 
inerykańsk iem u, pon iew aż ob aw ia ł się  
ataku n arod ow ców  niem ieckich.

—  W  stan ie zdrow ia Anatola Fran
c e ^  nastąpiło ponow ne pogorszen ie, któ  
re daje pow ód d o 'o b a w . Do chorego  
w ezw a n o  prof. Labm hTeijó-' sp ecja listę  

w chorobach serca , —
—  IzDa francuska uchw aliła  325 g ło 

sam i przec iw  218 zam kniecie dyskusji w  
sp raw ie upow ażnień  dla rządu do w y 
daw ania dekretów  m ających m oc u sta 
w o d a w czą  i postanow iła  na ży czen ie  
odb yć dziś rano dalsze  posiedzen ie.

—■ W dniu w czorajszym  nastąpiło  
zam knięcie za w o d ó w  i rozdanie nagród. 

P rzew o d n iczą cy  m ięd zyn arod ow ego  
Związku olim pijskiego Coubcrtin w y g ło 
s ił przem ów ienie, s ła w ią c  tryum f Nor- 
w cgji. Francuski kom itet olim pijski w y 
dał bankiet nu c ze ść  gości.

JAN W IK TO R 8)

S Ł O W I K .
(C iąg dalszy .)

Zazdrosne samce przeczuwały
grzeszne pokusy połowić. W  ic  pę
dy  — aby  zło nie miało czasu za
puścić korzeni — dziobem uczyły 
rozumu.

—  Nie pozieraj na bok; za lada 
chłystkiem, a na mnie, boś m n u , na 
wieczne czasy poślubiona.

— No wiesz, mój kochany — 
też dzikie żądanie — to oczy j serce 
twoje — jedna ze śmielszych z w y 
rzutem szepnęła.

— A jakbyś se m yśla ła?  W  ser
cu i w  oczach ja mam być.

— I nie widzieć.
— Mnie.
— Niewola.
—  Nie, ino wiara i posłuszeń

stwo.
Męże siedziały pełne niepokoju 

i złowieszczych przeczuć. Opano- 
'  w ane posępnymi myślami s tękały  
a w yrzekały .

— 2e też taki łaidus nie skręci 
kaj karku. Postrzeleniec głupiem

/bo b o m  pom ad! w  głowach. Lecą

na niego nłkicj do pszenicy — lic — 
źle na śWiecie. — A bo to baby  ma
ją jakie zastanowienie i usta tkow a
nie? Bajdy nic dajcie w iary  — 
już ja wiem, jakie to mite nasienie. 
Dały mi się we znaki. Na stare  lata 
n aw et zdrzem nąć się r.ic inożna. 
Ino patrz  i pilnuj, a czy to upilnu
jesz? — w  oczach ci się zaprze, je
szcze zeklnie, z plewami honór 
chłopski zmiesza, a  tak pomąci po
myślenie, że musisz przeprosić i o 
laskę sklainrzeć. Skąd  taki mądry, 
a cygański rozum im się biere — 
skąd? itpihmje? nie upilnuje? Nie da 
rady  — chłop b a b y  nie upilnuje. 
A zresz tą  tak czy owak ino turbacja 
i bieda — co niektóry z rezygnow a
ny kiwnął sffową raz i drugi, s trze
pnął skrzyd łem  na znak, tże to da
remne wysiłki. .Usnął przez sen w y 
rzekając na oszukański naród bab
ski.

— Baba do-bra, ale na trochę, 
wnetki się przyji — c —  nic, nie 
przyji — ino nie zdolisz się najeść 
— dobre, smakuje, ale nogami nie 
m ożesz w łóczyć — opodal mruczał 
wróbel osowiały i nędzny.

— Baba honór i wolę oskupie — 
drugi zgryźliwie ćwierkał.

P łeć  nadobna siedziała z  miną po

korną, niby k tó raś  poprawiała  w p a -  
p rzysku, miejsca nie mogła znalcść, 
a bezczelnie wyciągała  szyję, ze rka
jąc za chwatem.

— Z tukiem grzeszyć, to nie 
grzech — 0I1 — oh — ino raz ko
chać, a potem  uf —  niech co chce 
się dzieje — raz użyć — taki to ro
zumie — to chlap — nie taki chyr- 
lak jak mój, a bo to m iałam  jaką 
uciechę — cóż użyłam  za  lnojem, 
zaw iązał mj życie — w  tajemnicy u-, 
zala ły  się same przed sobą, a kiedy 
spojrzały na drzemiących małżon
k ó w -w z d y c h a ły  złamanym, zaw ie
dzionym głosem. Tęsknie spozierały 
p rzez  rozchylone szpary  gęstwiny. 
Zazdrość je ugryzła, kiedy obaczy- 
ty, iże niebezpieczny zalotnik już 
smali! cholewki do wróblicy, w  któ
rej się kochał siowik. Co chwilę 
słychać b y ło  ćwierknięcia zzielenia- 
łe ze złości i zawiści.

— Oho już złapała  nowego. 
W net się jej ■przyjadł tamten.

— Przobiera. Za dużo psoci.
— Zepsucie sze rzy  po świccie.
— Nie tak b y w a ło  za mojej pa

mięci, oj nie tak.
—  Z byle łapichrustem sie spa

rzyć. .Niesłychane.
—  P rzykazan ia  naszej niepokala

nej moralności ma za plewy, albo  za 
trawę.

— Nic dziwota — dobry  z niej 
numerek.

— A czy to ina dzieci.? obowią
zki? W iatrem  goni, a!e kara musi 
przyjść. To nie tak, jak my, żony 
ibogobojnc, w ia ry  mężowi dochowu- 
jące — w  tein miejscu . jakoś sit; 
zaehłystnęła, może wspomnienie pa
dło na sumienie, jak ziarno piachu 
do oka.

— Taka za byle g ładyszem  po
leci — nie tak jak m y  cnota — wia
ra  — stara  wróblica w ygłasza ła  
wzniosłe hasła dostojnem, uroczy- 
stem ćwierkaniem.

— Co samca obaczy to jej, nie 
szanuje godności wróblej.

—  Jaka  mać, taka nać. A bo to 
nie w iemy, jaka by w ała  jej mać 
W szystk ie  wróble na dachu o tem 
mówią.

— Lepiej nie wspominać — o- 
b raza  czci naszej — obraza praojca 
najgodniejszego stworzenia na świę
cie — wróbla.

P r z y  tych słowach wszystkie  
z czcią pokorną pochyliły główfa  
i westchnęły pobożnie.

(C. d. n.)
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W y ł ą c z n y  s i i ła f i  słynnej fabryki

=  B u c i k ó w  =
m ęskich i dam skich

p o s i a d a  t y l l i o

F I PflPPFR Gabryel ifark
I • ■ I U l  I L I I  L w ó w , p l M a r ja c k i 1 £.

Zepnie Rady finaniowej 
odb|d?Je się jutro.

(T elegram  „G azety Lwowskiej'*).
W a r s z a w a ,  7 lutefeo.

W  piątek dnia 8 b m. o godz,  
10 rano odpędzie s ę pos ed ien ie  
Rady finansowej zł żonej ze zna
w ców  sk rbowości z łona Sejmu 
Senatu, Nauki i Kół fi ansowych.  
Przedmiotem narad będzie kurs 
marki polskiej

Kupcy z ESópoiśIi w ładzi.
(T elegram  „G azety  L w ow sK iei“.)

Łódź 7 lutego.
W ost tnich d. iach przybyła  

do Łodzi spora ic<.ba k pc<7v. 
z Małcp Iski wsch. Kupcy zr L w o
wa a jeszcze bardziej z n ir .ies ijch  
miast M ałjpolski o'cazu:ą " iei. 
eh,-ci do kupna. Zr a zna il i i  to- 
w a r ó w  skierowane zosta ą do Ma- 
lopcls i wscb.

— o--------

Redaktor „Dwugrosziwki" stte- 
seny za zniesławienie w druku.

(T eiegram  „G azety  L w o w sk ie j1*.)
Warszawa, 7 lutego.

Sąd okręgow y skazał redaktora  
„Gazety Porannej" 2-groszy Trajdo- 
sa, oskarżonego przez ppułk. S d e -  
żyńskiego o zniesławienie zaw arte  
w  opisie w ypadków  krakowskich na 
grzyw nę 3437 franków lub 2 tygo
dnie aresztu.

-----------o— — —*

Fabryka fałszywych leji w Ru
mun i.

(Telegram „Gazeiy Lwowskiof*!.
Bukareszt, 6. lutego.

Tutejszej policji udało się w y 
kryć fabrykę  fałszyw ych leji, które 
m asow o krąży ły  w  Rumunii. B ank
noty po 1000 leji fałszowane by ły  
pod kierunkiem miliardera Yiljaina 
Dulcescu. Policja aresztow ała  go w 
chwili ładowania 6-ciu skrzyń z fał
szywymi lejami. _

M a  panama ntfłuwa 
w Stanach Zjednocz.

(T elegram  „G azety L w ow sk iej1*.)
N. Jork ,  7 sierpnia.

Komisja śledcza senatu z w r ó 
ciła się do b. sekre arza stanu 
Falla, aby w  piątek ponownie zja
w ił się przed komisją, celem wy- 
jćiśiien a sw e g o  stosunku do h. 
ministra spraw iedliw ości D mgherty 
zamięsranego również w  spra-ic  
naftową oraz do SincDira. Nad o 
wezwała komisja g łó w n e g o  kasjer;. 
Banku National City, aby p rzed * 
stawił te sumy, które pokrywa  
Bank na lachunek Sinclaira i jeap 
adwokata w czasie od 1 grudnie 
1919 do lipca 1923.

Komisja śledcza w ezw ała  dy
rektorów Chase National Banki 
w N. Jorku, aby na podstaw i,  
ksiąg wykazali stan majątkowy 
SincłairtG. Oczekują, że wyjawię  
nie tych danych będzie sensacji;. 
Sindair, który bawi w Paryżu\za-  
wiadomił komisję t legraficm ie, że 
avsiada w e środę na okręt i przy
będzie do N jorku ce lem  udzie
lenia wvjaśnień

PRZY.IMLJL RĘKOPISY DO PRZE. 
PISYW ANIA NA MASZYNIE. ZOLO. 
S Z IM  A W ADMINISTRACJI „ G \7 E .  
TY LWOWSKIE.!**. PO D W ALE L. a,

I. PIĘTRO OD GODZ. 9 - 2  i 5 - 8 .  i

Reliowsnia palsho-memieokle.
Spraw a 4  arł. traktatu wersalskiego. — R okow ania  odbędą  się 

w W arsztw ie i Genewie.
(T elegram  „G azety L w ow sk iej ).

Warszawa, 7. lutego.
W  połowie stycznia b. r. zwró- 

4 się Rząd P o b k i  za pośredni
ctwem  Posła  Rzpltej w  Berlinie do 
rządu niemieckiego z propozycją 
podjęcia rokow ań w  sprawie art. 4. 
traktatu  wersalskiego, oraz w 

w ocli innych spraw ach art. 3. traik

wań, dnia 5. lutego b. r. wręczył 
Poseł Rzipltej Polskiej w  Berlinie 
minutrowi sp raw  zagranicznych no
ty, w k tórych proponuje mu podję
cie rokow ań  w  spraw ach dwóch 
wyż wymienionych artykułów, 1?. 
lutego w Genewie, zaś rokowań we 
wszystkich iun> ch sprawach w

tatu przy  bons offices Rady  Ligi ! W arszaw ie  20. lutego. Jednocześnie
Narodów, a to stosownie do decy
zji R ady  z 14. grudnia 1923. R ów no
cześnie wobec tej decyzji Rząd P o l
ski zaproponow ał rządow i niemiec
kiemu podjęcie rokowań w e w sz i  - 
stkicli innych sp raw ach  objętych 
program em  niemieckich rokow ań w 
dniu 20. lipca 1922, dotychczas je
szcze nie załatwionych. Dnia 30. 
tycznia w yraz iły  Niemcy , goto

wość przystąpienia do tych roko-

Poseł poiski zakomunikował nie
mieckiemu ministrowa sp raw  z ag ra 
nicznych, iż pełnomocnikiem do ro
kow ań  w  Genewie bedzńe k ie row 
nik departam entu  politycznego Mi- 
niSterawa S. Z. dr. St. Koźmiński, 
zaś pełnomocnikiem do rokow ań w  
innych spraw ach dr. Brądzyński, 
naczelnik oddziału Prokuratorii  Ge
neralnej w  Poznaniu.

Państwo Hannowarskie.
Wkrótce odbędzie  s 'ę  plebiscyt,

1 (T elegram  „G azety  L w ó w J d e fA .

Berlin, 6. lutego.
Gabinet niemieaki postanowił, że 

plebiscyt, zaproponowany przez nie
miecką partie hannowerską, w  
sprawie oddzielenia Maryioweru od

Prus i utworzenia samodzielnego 
państwa hannowersikiego w  ramach 
Rzeszy, odbędzie się w  14 dni po 
wyborach do parlamentu,

Ik |i i l i * !  t m  nileżee Mi M e w .
Pakt uznania Sow ietów  nie m oże być kw estionow any . — TThc 
Donald jedzie w maju do Paryża. — P. P. S. nie wysyła de

legacji.

(Telegram „Gazety Lwowskiej").

Londyn, 7. lutego,

Mac Donald oświadczył wobec 
przedstawiciela jednego z  pism rnan- 
chesterskich, że uznanie Rosji so
wieckiej nastąpiło bezwarunkowo i 
taktu tego nie można kwestjonować. 
Co do uznania de iure , to Mac Do
nald był przeciwny temu wyrażeniu, 
które naogót nie jest zrozumiałe. 
W obec tego jednak, że rząd  sowie
cki kładł nacisk na użyciu tego w y
rażenia, M ac Donald był go tów  pod
pisać uznanie w  tej formie. Dalej 
zaznaczył premier angielski, >że Ro
sja i Niemcy powinny należeć do 
Ligi Narodów. W  sprawie stosunku 
do Francji oświadczył M ac Donald, 
że ostatnie nieporozumienia należy 
przypisać zwlekającemu i n eg a ty w 

nemu stanowisku dawniejszego rzą
du angielskiego.

„S tar"  dowiaduje* się, że Mac 
Donald wyjedzie do P a ry ż a  w  maiu.

Mac Donald i lo”d Haldane z rze
kli się po ło w y  sw ych  poborów  u- 
zędowych. Inni ministrowie zamie

rzają pójść ich przykładem.
Rada naczelna Labom- P a r ty  u- 

chwaliła żądać przeprow adzenia  naj
ważniejszego punktu program u La- 
our P a r ty ,  a mianowicie socjaliza

cji w łasności ziemskiej. Rząd Mac 
Donalda p rzygotow uje  odnośny pro
jekt, k tó ry  będzie na wiosnę przed
miotem narad  kongresu  partyjnego 

W b re w  poprzednim zam ierze
niom PPS. uchwaliła wczoraj tac 
w ysyłać  delegatów sw ych  na powi
tanie rządu  Mac Donalda.

W e wtorek, dnia 19 lutego b. r.
odbędzie się

w  salach Ogniska oficerskiego przy ul. Fredry

H i  Wieczór Rarnawaławy
urządzony staraniem

Korpusu oficerskiego VI. Baonu S a n i t  we Lw cw ie  
N A  O O CH  O IN W A L ID Ó W  W O JE N N Y C H .

Zaproszenia i bilety wstępu można nabywać w godzinach wieczornych
w Ognisku oficerskicm.

fabryki amiinicji dla n\M
i ffl.

(Telegram „G azety Lwowskiej'1) 
B u k a r e sz t ,  6 lutego.

Wre kle ar.giekkie przeds ęb or- 
stwo przem ysłowe pertraktuje z 
z r .ądanii rumuńskim i polskim  
. cprawii założenia tzeregu fa- 

b yr; amunicji, któreby m iał/ p o 
k i w a ć  zapotrzebowanie annji 
łej Ente:i'y i Polski. W tym celu 
je ino z przeds ębiorsiw w  Sie-  
lutiogrodzie ma być przeks ta*c - 
’e na tab ykę a nu leji. R okow a

nia z  rządem rumuńskim mają po- 
-lyślny przebieg.

0 zwrot mienia kolej ""ego.
(Telegram  „G azety  L w o w sk ie j11.)

Warszawa, 7 lutego.
Delegacja reewakucyjna w Mo

skwie złożyła notę w sprawie zwro
tu mienia kolejowego. Rząd sowiec
ki nietylko nie zwrócił Polsce trze
ciej raty kosztowności za tabor ko
lejowy, ale obecnie delegacja rosyj- 
sko-ukraińska wstrzymała reewaku- 
ację zakwalifikowanych do zwrotu 
około 2.000 zestawów kołowych. — 
Już po raz drugi zdarza się to ko
misji kolejowej, że po kilkumiesię
cznej pracy ekspertów polskich i 
licznych rozjazdach po całej Rosji, 
połączonych z niebezpieczeństwem  

życia i wielkim nakładem pieniędzy 
ze strony Polski, rząd sowiecki cofa 
się przed zwrotem już zakwalifiko
wanego do reewakuacji mienia. No
ta domaga się usunięcia tej sytuacji
1 natychmiastowego zakończenia re
ewakuacji mienia kolejowego.

Szczegóły katastrofy filmowej 
w Rzymie.

(Telegram  „G azety L wohyM*!".)
Rzym, 6. lutego.

O katastrofie podczas zdejmowa
n a  filmu „Quo Ala dis", podają pisma 
następujące szczegóiy: Przedsię-
b ioistw o filmowe Ambrosio zamie
rzało inscenizować na nowo film 
,.Qlio Y'aois“ i zaw arło  w  tym  celu 
umowę z pogromcą zw ierzą t  Schnei- 
drem. właścicielem 5C lwów. Ubie
głej nocy 26 lwów przewieziono do 
teatru filmowego w  ogrodzie bota
nicznym, a wczoraj popołudniu mia
no dokonać zdjęcia sceny z lwami, 
przedstawiającej tracenie chrześci
jan. W  tym  celu w ybudow ano  bal
kon, na k tórym  stanęli statyści. Bal
kon by ł umieszczony na wysokości 
około 4 i pół m. O godz. 15 zaczęło 
się zdjęcie. W śród  s ta tys tów  znaj
dował się 50-letni aktor Palombi. 
ucharak te ryzow any  za  senatora  
rzymskiego. Gdy wypuszczono 
zwierzęta z klatek, jedna lwica sko- 
ozyła na balkon. W śró d  zebranych 
tam osćlb pow sta ła  straszna  panika, 
w szystkim  jednak udało się uciec, 
z wyjątkiem  Palom bi‘ego. którego 
lwica pochwyciła  za gardło. Pa lom 
bi, broniąc się, straci? równowagę 
i spadł z balkonu na arenę. Lwica, 
podrażniona wonią krwi, skoczyła 
za nim i zaczęła go szarpać. P o 
gromca Schneider /do la ł snedzić 
zwierzęta do klatek. Jeden z obser
w a to rów  strzelił 6 razy z rew olw e
ru do lwicy j zranił .lii vr gwiw-t. 
Palombi. przewieziony do szpitala 
wojskowego, zmarł wkrótce.
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Rolną dowóz hsifżeii, M ó w  
i muzyholiów do Czechosło

wacji.
tT«'cfonera od naszsro korespondent*.)

Praga, -4. lutego.
Na podstawie rozporządzenia Mi

nisterstwa Handlu dozwolonym zo
stał począw szy  od 1 lutego b. r. bez 
konieczności uzyskania pozwolenia 
iprzywozu oraz bez potrzeby po
przedniego zgłaszania — dowóz z 
zagranicy do Czechosłowacji ksią
żek, druków, kalendarzy, dodatków 
literackicn. czasopism, murkowych 

'm ap , m bzykpiów , zapisanych pa
pierów, ak tów  i rękopisów.

Z mchu 
wydawniczego.

N O W E  WYDANIE TACYTA.
(iw) Książnica Polska, zasłużone 

| w ydaw nictw o T o w arzy s tw a  Nau- 
liczycieli Szkół Średnich, pontawi- 
la sobie za cel dać  do rąk  naszym 
uczniom gimnazjalnym dobre pod-

Goła Polata wjruo wziąć udział
w iiibikrypcii aksi Binku Polskiego.

Odezwa prezesa  Kom sji organizacyjnej Banku Polskiego.

(Telegram ..Gazety Lwcwjldef1*).

Warszawa, 7 lutego. 
*  *  *  P o trzeb a  jak naiszybszego 
powstania Banku Polskiego, k tóry  
ma dać krajowi zdrow y pieniądz o 
stałej wartości, jest niezmiernie ż y 
wo odczuwana przez całe społe
czeństwo i wobec tego już dziś nie 
ulega watoliwości, że kapitał zak ła
dow y Banku w  sumie 100 miljonow 
złotych będzie w krótkim czasie ze
brany. Krajowi powinno jednak cho
dzić nietylko o to, czy kapitał ten 
wpłynie, ale również o to, kto go 
wpłaci. Otóż w powołaniu do życia  
tej instytucji, olbrzymiego znaczenia 
gospodarczego i narodowego, po
winna wziąć udział cała Polska. — 
W szystkie  jej skupienia gospodar

cze, w szystkie  lokalne skupienia ad 
ministracyjne powinny się znaleźć

na liście akcjonariuszy i założycieli 
Banku Polskiego. Rozumiem, że dzi
siejsze trudności finansowe nie poz
walają oczekiwać od organizacji s a 
m orządowych w p ływ ów  bardzo w y 
datnych, ale z drugiej s trony  każda 
gmina przy dobrej woli może się 
zdobyć na nabycie chociaż drobnej 
ilości aKCji i przyczynie się do nada
nia pożądanego charak teru  Bankowi 
Polskiego. Mam przeto przekonąn.e, 
że w szystk ie  jednostki sam orządor 
we ten zaszczy tny  obowiązek oby
watelski należycie odczują i poprą 
usiłowania komisji organizacyjnej w  
miarę m cżności w jak najszybszym  
czasie.

Podp.: Karpiński,, prezes Komisji 
organizacyjnej Banku Polskiego.

ręczniki nauki filologa klasycznej. 
Niedawne to jeszcze czasy, kiedy 
czytali oni autorów  greckich i rzym 
skicli z podręczników niemieckich, 
„przystosowanym i do potrzeb gim
nazjów polskich" :ak głosiła karta 
tytułowa. Jak tn „przystosowanie" 
wyglądało  w rzeczywistości, lepiej 
nie wspominać. O w pływ ie  danego 
pisarza na literaturę polską i o jego 
losach w nasze .u piśmiennictwie we 
było tam we wstępach naturalnie 
litowy, ;i całość odrażała s te reo ty 
pow ą banalnością.

Jeżeli ten stan rzeczy należy 
dzisiaj do prze.‘.'złości, zasługa to 
niewątpliwa Książnicy P.j! -kiej. Pod 
jej auspicjami szereg wybitnych na
szych filologów opracow ał większą 
część czytanych  w  szkole au torów  
greckich i ł<ic:ńs!>.‘.:.!t a nieuk.go / a  
pewne i r o s n ą  doczeka ric w zoro
w ych wydań polskich Książnicy.

Osiiitaio obdarow ał młodzież no
w ą edycją T acy ta  znany filolog 
lwowski, prof. dr. Stanisław Pilch 
(W ybór z Dzieł T acy ta  — oprae. 
Stanist. Pilch, L w ó w —W arszaw a, 
Książnica Polska, 1924). Dawne pod

ręczniki hiątoryka rzymskiego, wzo 
rowaite nie wolnictzo na wydaniach 
niemieckich, by ły  dla polskiego ucz
nia stanow czo nioodpowiedilic. 
Książka prof. Pilcha sta ła  się 
więc oddawna naglącą konieczno
ścią. Zaznaczyć też trzeba, że w y 
daw ca  odpowiedział w  zupełności 
■swemu zadaniu. W  zw ięz łym  a wy 
czcrpującynt W stępie  podał na jw aż
niejsze wiadomości o dziejopisar
stwie rzymskiem przed Tacytem , 
poczem zajął się nirn sam ym : jego 
życieht, tw órczością i cechami jego 
geniuszu, w reszcie losami dzieł hi
sto ryka  rzymskiego ze szczególnem 
uwzględnieniem znajomości Tacyta, 
w Polsce i ^ego w pływ u na nasze 
piśmiennictwo od Kromera do Sien
kiewicza. Podobnie nzczęśliwy jest 
w sb ó r  teks t l .  Nie brak tam opisu 
występów" Nerona w cy rk u  i w te 
atrze, pożaru  Rzymu i prześlado
w ania  chrześcijan, śmierci Pc tro-  
njttsza a wreszcie ciekawego ustę
pu g historii i re lig i  Żydów. Na.ko- 
nicc znajdujemy wyjątki z ciekawie- | 
go „Dialogu o mówcach", sialu po- !

S i a d e m  { D lity l i i  f l .  H i i s c n e :
Zabiegi o zneutralizow anie Chin, — 0 -  
baw a przed u tw orzen iem  się  „bloku  
żółtego" w y w o łu je  p a cy fistyczn ą  d d a -  
tadność W ilsona. — K oncepcja Ligi Na
rodów . — M arzenia a rzeczy w isto ść . —  
N o w y  akt tragedii W ilsona . — Zasługi 

jego w ob ec  Polski.
IV.

Lwów, 7. lutego.
„D oktryna H aya"  by ła  poprostu 

zmodyfikowaniem „dok tryny  Mou- 
roego" odnośnie do stosunków" 
wschodn-io-azjatyckich i zdążała do 
zneutralizowania Chin.

Z chwilą rozrośnięcia się Japonii 
w potęgę światową, musiały S tany 
Zjednoczone do rachunków- s trych  
na Oceanie Spokojnym wciągnąć 
now y czynnik. A rachunki te plątać 
się poczęły w  momencie, kiedy J a 
ponia po wojnie "osyjsko-japońskici 
obaliła „doktrynę H aya"  w M an
dżurii. a potem stopniowo opano
wując Chiny, zastosowała na w łas
ną rękę „doktrynę Monrocgo" do 
Dalekiego V schodu. SzcJh-tem jej 
akcji w  tym kierunku był układ pe
kiński z maja 191.5. w którym  Chi
ny musiały się zo B w iązać ,  żc ni
gdy „nie odstąpią ani tie w ydzier
żaw ią żadnego portu, zatoki albo 

Ł ■wyspy u w yW żcźy chińskich" ja

kichś t r z e c i e j  potędze. Był to 
zdecydow any  początek  akcji japoń
skiej, mającej na cehi dopCfrwsad fe
nie do objęcia pew nego rodzaju pro
tektoratu nad Chinami i do prze
kucia togo olbrzymiego a zdezorga
nizowanego państw a na potęgę w 
całem tego słowa znaczeniu w spół
czesną. Jasne zaś było dla każdego, 
żc z chwilą k iedyby się to stało, 
żadna siła nic potrafiłaby p o w strzy 
mać olbrzymiego parcia racy żóltei 
ku w-yibrzeżom Ameryki.

Zdawali sobie z tego niewątpli
wie spraw ę kierujący politycy a m e 
rykańscy. Rozumieli dobrze, że każ
dy moment przeciągania się wojny 
europejskiej i idącego w  ślad za 
nią odciążenia Dalekiego W schodu 
z w p ływ ów  ra sy  białej, u łatwia 
krystalizowanie się owego tak gro/.-' 
nego dla Ameryki „bloku żółtego" 
i osłabia jedynego sojusznika, na 
którego S tany  Zjednoczone w  tej 
walce liczyćby ntogły, M. Anglię.

I oto jesteśmy u źródła nu głęb
szego całej ipacyfistycznej działal
ności Wilsona, która rozegrała  się 
na przełomie roku i'J16 na mk if |17. 
Byłoby grubym  błędem odmawia-*' 
nie akcji pokojowej Zmarłego P r e 
zydenta pobudek także i gł*,buk o i- 
deąJistyczaycii. Nm ulega kwestii,

mijanego w  do tychczasow ych pod
ręcznikach szkolnych. — Całość 
przedstawia się nader  korzystnie, 
tembardziej, żc jakość papieru i dru 
ku podnosi jeszcze w a r to ść  tej p o 
żytecznej książki.

NADESŁANE.

TABEL E W A LU TO W E I TO W ARO W E
w źródtow ein  opracow aniu Inż. Józefa  
JrskóUUJegdt obejmują kursy fantu 
szterli-ngów, dolara, marki polskiej i 
niem ieckiej, ko ro n y  austriackiej, c z e 
skiej i w ęgiersk iej, franka szw a jca rsk ie 

g o  i francusk iego, liry. lei i rubla — za 
e /a s  md 3l/V IIL  1914 do 31 ,XII. 1923, 
a to: w e  franku z łotym

1 w  m arce polskie].
P onadto do łączon e są m iesięczne  

w y k a zy  cen 50 artyku łów  p ierw szej 
iw trzeb" za czas od 31 /XII. 1922 do 
.31 /XII. 1923 z w ielokrotnością  w zrostu  
ostatnich cen w stosunku do cen z ,dnia 
I/ł. 1914 i z dnia 31 /XII. 1922. W y d a w 
n ictw o to autoryzow anem  zo sta ło  orzez  
Izbę H andlow a i P rz em y sło w a  w e  
i.w oW ie. Cena egzem plarza w yn osi
3 (trzy) złp. Skład g łó w n y : Spółka ak
cyjna w y d aw n icza , dział w y d aw n ictw  
ekonom icznych . L w ó w . Z im orow ftza '5.

675-3

R a t u j m y  s w o i c h .
Lwów 7 utego.

Na emeryiów złożyli w dalszym  
ciągu:

pref. dr. Szczepan Sz dełskl 5 
mi j. mp,

A. nadt : Na weteranów 1863 r. 
5 m:ii. m

„Cul b g.odnym dzTciom* 5 
mili. mp.

D atki p r z y jm u je  r e c a k c  . 
„G z e ty  L w o w s k ie j '1 (ul. C»,o- 
r ą ż c z y zn  / 31) w g o d z in a c h  <u 
tu r a n o  d o  2 p poł.

Milpnlowa fsradzież w SI 
Hasfs S k r b a .a j ,

Lwów, 8 lutego  
(h) Kast er Gł iwn.j Kasy Sit, - 

b wej we Lwo \ i: au ąży one 
daj brak 50 sztuk o .  i^acji po
życzki złotej war ości k ku mil: r- 
dó w mp Obli acje te z ikły w spo- 

ib niewytlumrc ony wśród U  - 
d :o  ajemniczych ok Lcznośc . 
Kasa Ska . o.va doniosła natych
miast o w yp dku E ;s  ozy rz 
Policji śledczej, która wd ożtn ie  

ocliodzi ń poleciła wywiadowc- m 
Bandrowskiemu i Glin ańs iernu,
.ziałającym pod kier w ictwern 

k .m sa r z a  B a to ^ c ie g o .  D ch dz - 
nia' te, prowadzone z naazwycza ną 
3krupu’atnością i e r .  gj ą dały . t nik 
dodatni, gdyż wkró ce w ys łó  na 
j tw, że sprawcą kradzi.iy  j st 
tt e akt M. emerytuwany urzędnik 
Dytekcji Skarbu przy jty obecnie  
.!o czyunoś i pomocniczych.

M., który ot.zymał po'ecenie  
s isania numerów o b lig a c i  poży-  
c.ki złotej, skradł 56 s-.tuk t di 
obi ga;ji, a następnie znaczną icłt 
czę-ć s;:ieni ź / l  w  kantorze w y 
miany fitmy „Schuiz i Cltaies". Po 
.nozolnyc 1 i dłuższych indagacjach 
pizyznał s ę  M. do w ny i podał 
szczegóły sw ego  czynu cbr dni- 

zeg ■. Tu stwi rdz ć należy, że 
d i,ki en rg i i zap >'c. g liw ości  
ekspozy ury poiic i ś ledcz j, a w  
szczegóin >sr-j komisarza Batarski 
g )  uch:oniaey z siał Skarb Pań-  
>;wa przed dotkliwą stratą.

D sidj ods a w io ty  został M. 
do sadu karnego, prze i którym 

aate jaku eskar ony o z b r . d n ę  
a adz eży.

że wielki Duch Jego, pa trząc  na po
tworne unicestwienie olbrzymich 
wartości kukuralnych i cywiliza
cyjnych przez W ielką  Wojnę, bolał 
głęboko nad tern. Z pewnosi tą też 
m arzy ł o zapobieżeniu na p rzy 
szłość takim katastrofom przy po
mocy środków  i w zorów , k tórych 
dostarczała rnu bezpośrednio 
bliska rzeczywistość. M arzył z p e 
wnością o jakichś przyszłych S ta 
nach Zjednoczonych Europy, którc- 
by  w swein łonie pogodziły sprze
czne in teresy  i ukoiły żarzące  się 
jaskraw o nienawiści między po
szczególnymi narodami rasy  bia
łej, pouobnie jak S tany  Zjednoczone 
Ameryki Północnej zdołały zgro- 
madzić pod gw iaździstym  sz tan d a 
rem k rw a w ią c e  się jeszcze tak  nie 
dawno w bratobójczej wojnie Północ 
i Południe. Tak  więc cały szlachet
ny pacyfizm \V oJdrova  Wilsona, 
jego koncepcja Ligi N arodów 1 
wszystkie  pochodne tej tnyśłi miały 
być niewątpliwie z jednej s trony 
drogą do umożliwienia powstania 
potężnego „bloku białego", silnej fe
deracji ra sy  białci, z drugiej zaś 
strony miały być  środkiem do p rze
rzuceniu czekającego w przyszło
ści Am erykę sporu o Pacyfik  z 
L rw aw sict pól wojny — na zielone

sukna s to łów  dyplomatycznych.
Bezlitosna rzeczyw istość  zadała 

kłam bezwzględny wierzeniom 
szlachetnego idealisty z „Białego 
Domu" i rozbiła w  puch Ugo naju
silniej umiłowane idee. On, demo
kra ta  i pacyfista z k rw i i kości, mu
siał zdecydow ać się, wobec zupeł
nej bezpłodności jego akcji pokojo
w ych  — na rzucenie ciężkiego mie
cza S tanów  Zjednoczonych na sza 
lę wypadków . P rzyznać  należy, że 
zd ecy d o w aw szy  się na to, w p ro w a 
dził zam iary  sw e w czyn z celową 
konsekwencją, energią i wolą, ce
chującą ca łą  działalność tej n iezw y
kle potężnei iednosrki. Dnia 5. i 6. 
kwietnia 1917. za przemożnym 
w pływem  W oodrow a Wib r.-na c- 
nat S tanów  i Izba Reprezentantów 
zadecydow ały  wypowiedzenia w e 
ny Niemcom. Pam iętać  zaś należy, 
że słało ?tię to niedługb po w y b u 
chu rewolucji bolszewickiej w  Ro
sji. dzięki czemu koalicja straciła 
jednego z najsilniejszych kom ba
tantów. Opowiedzenie się Ameryki 
po stronie koalicji a-yrufr-odziło uie- 
tylko z prze  w yżką  olbrzymią tę 
stratę, ale też zdecydował© o w y 
niku woju j i stało sic kamieniem 
węgielnym Traktatu  Wersalskiego.

Ale w ów czas o w s ' * ? '  sfet *<*-
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Subskrypcja no obGje Banka F f e ą
postępuie naprzód.

Zapis? przyjmują wszystkie oddziały P. K. K. P. i B nki pryw

(Telegram „Gazety Lwowskie]'.)

W a rs za w a , 7. lutego.
Subskrypcja  na akcje Banku Pol

skiego do 5. lutego włącznie w y k a 
zała w  Oddziale g łównym P. K. K. 
P . 302 akcjonajuszy na 7.138 akcji 
Banku Polskiego. Zapowiedziano, 
lecz jeszcze nic wpłacono 120.000 
akcji. W  tygodniu b ie tącym  rozpo
częły |;;;:yimowanio zapisów w szy 
stkie prowincjonalne oddziały P . K. 
K. P., oraz okoto 50 banków pry
w atnych , w ra z  ze wszystkimi, b a r
dzo licznym^ oddziałami. Z w ięk

szych nowych zapisów w  W a rs z a 
wie notujemy: W arszaw sk i Bank
Zjednoczenia 7 5 0  akcji, W arsz .  T ow  
Ubezpieczeń 300 akcji. Na listę 
akcjonariuszy zostały też w ciąg
nięte Kasy Przezorności pracow ni
ków i niektórych przedsiębiorstw, a 
naw et jedna koopera tyw a akade
micka. Naogół skład akcjonariuszy 
jest wysoce dem okratyczny, a więc 
taki, jakim powinien być  skład 
akcjonariuszy Banku Polskiego.

pod zupełnie n o w p  zarządem.
Naisza elita towarzyska odzy

skuje odświeżony, na skalę wielko
miejska urządzony lokal ..Kawiarnię 
Renaissance", gdzie będzie mogła 
mile i przyjemnie spędzać czas, ko
rzystając ze wszystkich udogod
nień europejskich, mając do dyspo
zycji najpoważniejsze czasopisma 
tak codzienne jak fachowe oraz han- 
dtowo-finansowc. Będą się mogły  
tam odbywać wszelkie rendez-vous 

'eleganckiego świata, zebrania to
warzyskie, pogadanki ekonomiczno- 
handlowe. Zupełnie nowy zarząd po 
zaangażowaniu pierwszorzędnego 
Personalu ręczy za najlepszą obsłu
gę i najwybredniejsza jakość jaała 
ł napojów.

Zarząd liczy na silną frekwen
cję i poparcie P. T. Publiczności, 
za co z góry dziękuje.

Dział Blmnomicziiy. 
Polski B liFhandlowy.

w Poznsn u
O ddział I »ov»ie, f>a>'icka '9.
przyjmuje w k łady  w alo ryzow ane  i 
udziela w a lo ryzow anych  kredytów'. 
Załatwia wszystkie  interesy w za
kres bankowości wchodzące i przyj
muje zlecenia giełdowe.
■ Na terenie .Małopolski działa 
Polski Baitkż H andlow y w nas tę 
pujących miejscowościach: w t Bo
rysławiu. Drohobyczu, Jarosławiu, 
Krakowie, Krośnic, Krynicy, Lw o
wie (Halicka 19), f o w y m  Sączu, 
Podwutłoczwskacli, Przem yślu , Sa 
noku, Stanisławowie.

ZaWady P m y s ło w o - O n re d u : -  
czb „Maryn n“  Spółbaflh yjna.

Akcja tej Spółki, k o ło w a n e  Już na 
g łc fta ch  w arszaw sk iej i poznańskiej, 
z  dniem 18 bul. u k azały  się  na cedule 
g ie łd y  lw o w sk iej. Spółka pow sta ła  w 
roku 1920 przy współudz-iide p. Koman
dora A leksandra W jry h a -D a ro w sk icg o . 
Tnż. M aurycego S z uwita, oraz kilku in-

w y akt tragcdji dla Wilsona. W zią
w szy  osobiście udział w  konferen
cji pokojowej, przekonał Lsię raz je
szcze, szlachetny idealista anglosa
ski, jak trudno jest realizować ide- 

,a!y w  prak tyce  i jak bardzo odbie
ga tw a rdz, rzeczywistość od marzc- 
- i wyśnionego w' zacisznym g a b i

necie ..Białego Duimi". Podstępy  i 
t in ly  starych w y g ó w  dyplom atycz
nych Europy, ich cynizm, zła wola, 
czaseiii zuś tępa ignorancja, napeł
niają duszę W ielkiego P rezyden ta  
g l ę bokiem rozczarowaniem, zgryzo
tą i zniechęcemein. Zbolały, rozbi
ty, duchowo złam any, w raca do A- 
m etykh  patrząc z bolem i oburze
niem na potworne okaleczenie naj
ukochańszego dziecka Jego idei, Li
gi N a r o d ó w , przez europejskeh aku- 
s ' c r ó w  pokoju. W net potem choro
ba spowodowaną niewątpliwie 
p r z e .iś fia m i wspomnianymi, łamie 
go zupełnie i czyni z tej potężnej 
indywidualności smutny, ludzki 

.szW ta trk . Miary bo hi i goryczy  do
pełnia je.;/c/.c tłclna katastrofa po- 

1 lityczna: odrzucetm* Trakta tu  W er- 
salskicgo przez Stany Zjednoczone, 

, a wnet .óotem odwTócenic się opinii 
• publicznej w Stanach od uutgówa- 
nyeli przez Wilsona ideji detnokra- 

i tycznych. W y r a z i ło  się to , jak wia-

nych osób  ze  sier cukrow niczych  i 
ziem iańskich.

Zadaniem  Spółki jest prow adzenie  
hodow li roślin i nastori ogrodniczych , 
oraz fabryki p rzetw o ró w  o w o co w y ch  i 
w szeik ich  innych ga łęzi przem ysłu  o- 
grodniczcgo.

N om inalny kapitał za k ła d o w y  w y n o 
si 250.ClUb.000 Mp. rozdzielanych  na 
50.000 akcji po 5.000 Mp. nom. każda. 
M ajątek Spółki składa się z w łasnej 
posiad łości ziem skiej „M aryniu", po ło
żonej za przedm ieściem  W a rsza w y  ob
szaru 30 m orgów  w raz  z 30 m urow any
mi Ibutjynhaimi. z  których  2 0  budynków  
stanow ią cieplarnie z  centralnein o g -z e -  
wiwiicm, specjalnie urządzone i prze-  
zn.arzzone dl w hodow li zim ow ej.

Spóika prow adzi: dział hod ow lany
(ogrodn iczy) i dział p rzem y sło w y  (w y 
rób win o w o co w y ch  typu francuskich  
win gronow ych). D zięki n ieogran iczo
nemu zb y to w i produktów  firm y na s to 
łecznym  r\iik u , -Spółka rozwija się  
bardzo szy b k o  i pom yślnie.

W' 1921 roku Spółka w yp łaciła  ty 
tułem  d y w id en d y  2 0 %, w 1922 roku 
5(J%. Za 1923 rok zy sk i Spółki brutto 
w y n o sz ą ! djttdo- 50.000,Dfl̂ lOOUi. zi k,tfj|- 
rych po odpisaniu znacznych  k w o t na 
kapitał za p a so w y  i rezerw ę  w alu tow a  
będzie przeznaczone na dyw id en dę 20 0  

do 300% . R z ec z y w isty  szacunek grun
tów i budynków  „Maryinina" w yn osi 
z górą 750.000 franków  z ło ty ch , oprócz

domo, w  oddaniu ogromną większo
ścią przeszło czterystu głosów 
w ładzy  prezydenckiej kandydatowi 
republikanów W arrenow i Hardin- 
gowi.

Ten tragizm, k tó ry  owiewa ży 
cie największego Am erykanina n a 
szych czasów, zmusza każdego do 
uchylenia głęboko czoła przed tą 
wielką postacią. Ale m y Polacy  ntc- 
tylko z głębokim szaeunkiem, ale i 
z miłością oddajemy i oddawać bę
dziemy zaw sze  hołd cieniom W iel
kiego P rezyden ta .  W szakże  w  hi- 
storji naszej punktem zw rotnym  stał 
się 13. ustęp słynnego orędzia W il
sona z dnia 8. stycznia  1918: „Nie
podległe Państw o  Polskie winno 
być  s tworzone z obszarów, zam iesz
kanych  przez ludność niespornie poi 
ską. z zapewnieniem wolnego i pe
wnego dostępu do m orza, z zabez
pieczeniem w  m iędzynarodow ym  u- 
kładzie jego politycznej i gospodar
czej niezależności f terytorjalnej nie
naruszalności".

Dla tych  słów i dlatego, że te 
s łow a w  czyn  wprowadzić potrafił, 
każde serce  polskie składać będzie 
po w sze czasy W oodrow ow i Wilso
now i bold w ieczysty .

<ik-)

tego  „M arynin" posiada znaczn y  kapi
tał w inw entarzach  i rem anentach to
w arow ych . Z w a ż y w sz y  na stosunkow o  
m ałą ilość cm itow aaijldi dotąd akcji, 
ogółem  50.000 szufle, e fek ty w n a  w a r
tość jednej akcji w y n ie s ie  około  20  z ło 
tych.

D ow iadujem y się . że na skutek prze
szacow ania  budynków  i ziem i, doko
nanego w  dniu 16 listopada 1923 reku. 
z  polecenia  M in isterstw a P rzem yślu  i 
Handlu przez Kom isje p rzem y sło w ą  
w ojew ód zk ą. Zarząd zam ierza w y d a ć  
bezpłatnie 'akcjonariuszom  po 38 no
w ych  akcji na jedna d o ty c h c z a s-w ą .  
O dnośny w n iosek  mu b y ć  ucil w alony  
na rocznein W alnem  Z grom adzeniu w  
lutym  r. b 051

EKONOM ISTA
W alne zgrom adzenia akcjonariuszy 

Spółek akcyjnych: 
o łu n g o  ar.
IV. N adzw . W alne Z grom adzenie  

ekcion. Banku Ziemian S  A. w e  L w o
w ie.
n .  lutego Lr.:

N ad zw ycz . W alne Zgrom adzenie  
akcj. S. A. „Oikos" w e L w o w ie  '3 
Maja 11— 12 w poł.)

15 lu tego  br.;
N ad zw ycz . W a ln e  zgrom adzenie S.
A. ,,i1 'd rop o i“ w e L w o w ie  o g. 5. 
popjj. w sali obrad Ziem. B. Kredyt.

Termin subskrypcji nasiepu lasycb  ak
cji up ływ a z dniem:

14, lutego b i.:
Fabryką L okom otyw  S, A. w Chrza

now ie.
15. lutego br.
Pol. T ow arzystw o A kum ulatorowe  
S. A.

17. l u t e j )  br 
Spotka akc. R ad ziw iłł, W inim er, Że

leń scy  w e  L w ow ie .
Z akłady przem , i w yd aw n . „R vngrai“ 

S . A. (przedpłata).
25 luM go br.
Z iem ski Bank K red y to w y  S A  \ \c  

L w ow ie  
2S lu tego  br.:

„Gaii :ja‘‘ Galie. Tow. N aftow e S. A. 
w D rohobyczu.

5. m arca br.:
Fabry.ut c c tc tk m y  w  Ć m ielo
w ie  S . A.

5 m arca 1924.
A k cyjn y  B ank H ip oteczn y  w e  L w o 

w ie.
30. m arca 1924.
Bank Polski.

Transakcje na gieł
dzie hoowskiej.

SPRAWOZDANIE GIEŁDOWE.___
L v 6 w , 7. lu te g o  

Kursaa kcji kotowanych naogół u-
trzym ane.

W ięk szy  popyt za akcjami C hybie. 
T csp y , B ankiem  Przemysłowym, tiuli

kiem  H ipotecznym .
W dalszym  ciągu dość  znaczna rea

lizacja. N ickotow ane praw ic bez ciuła

ny. Znacznie spadły  G azy  zachodnie, 
I popyt za G azam i wsjhodnrasni, dttett- 

c-sern i P rzew orsk iem  przy tendencji 
zw yżk ow ej. O broty liczne.

Tendencja meuWnolita. Usposobdę- 
nie ożywicne.

TRANSAKCIE W AKCJACH.
H ipoteczny 3700, 3750. Pokred . 375, 

425, 450. Przem ysłow cy 2550, 2525, 2575. 
Z. B. K. 1600, 1500, 1550, 1525. B row a
ry 36000, 35750 (36000). C hodorów
260(ki 26100, 26250, 264oo, 2615o. C hy
bie 580u0, 57000, 57500', drobne 60. 63%, 
64ooo. C egielsk i 32oo, 31 oo. Gafota
1650, 1700. Górka 83000. Tohan 2 2 0 0 , 
W aw el oi. sp rzed aży  800. Ć m ielów  
9000, 9100, 9125, 9150. 9200. Karpalit
3500, 4000, 4250. 4000 Ń iem ojow ski 3ooo. 
2950, 29oo. O ikos 24ouO, 24250. P e z “t 
875. 95a. 875, 9oo. 925, 850, 950. P ocisk  
5000. Nafta 2500. 2525. 2o5U. 2450. P  T.
B. 700. R ak szaw a  17250, 17500. S iersza  
el. 1700. T esp y  32750, 33ooo. 32ooo, 
32750, 33ooo, 33250. 32750, 32500. Z iele
n iew sk i 51000, 49500.

OBRÓT W  AKCJACH NIEKOTO- 
W ANYCH.

Kursa w tysiącach :
Arma 3700, Akum ulator 6250. Azot! 

2750, 2800, Auto Poznań 450. 475 500.
600, Bk Ziemian 325. 300. 285, (ty s iy c /k i  
215. 210, 200. 190). B rugger 4300. 4750, 
Elektr. nad Sanem  925, 950. F #resta  
3700, G azy 79500. 80000 8100U, 83*10, 
825oii. ’33aeo . 83500. 84000, G a zy  za
chodnie 4SP00, 47000. 460U0. 45000,
44000, 43500, 43000. G azolina 5800. 5650. 
5700, 5600. 5550, 5500. 5600, G azociągi 
1000. TRdropol 350, 375, Jaw orzno  
125000, drobne 137000, 138000, 18ń,5(n.
156000. 1375rto, 13sooo. Keram 300. Len 
5000, L esien ice 11730. 11500, 11750, L e- 
cliita 500. Nobel 6200. O lkusz 4500 , 4600. 
4700. 4800, 4850, 4825, P rzew o rsk
1.120,000. 1125000. 11300cw, 114wroo. Ra
d ziw iłł 17500, Rucker-H óilinger IfOOO. 
13000, 13500, Schón 640ÓQft, 630000.
6 2 5 0 ® , 62oooo. 615000. 613000. 612000,
615000, T yśm icniea 550c. W cgiów ki 215 
210, 205, nf. 190. 200. Zgierz 240(X). 23000 
Szkło  w Kr. 11750. 1200o, nf. luOoó 
90(10.

Giełda zbożowa.
Lwów, 7. lutego.

P r z y  Ucznym  udziale minimalne 
transakcje (30 ton) w' ramach n otow a
nych kursów .

P odaż nadal silna, przy zupełnym  
braku popytu w, oczek iw an iu  dalsze' 
zniżki. — 'Tendencja zn iżkow a utrzym a
na. usposobienie nadal sipuc r ezerw o 
w ane.

I G-iefdf/pozałwoirskie
PRZEDGIELDA WARSZAWSKA.

Cegielski 2950. Zieleniewski 
49000. Chodorów 26000 dolar (>I50. 
P a rów . 2400. Nafta 2600. Ćmielów 
9000. BP. 2400.

PRZEDGIEŁDA KRAKOWSKA.
BP. 2500. Tohan 2300. Zieleniew

ski 51000. Cegielski 3200. P a rów . 
2500. Górka 83000 Nafta 25u0. Cito- 
dorów 27000. Gazy 70. Dolar 9200.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. (PA T .) N otow ania z  dnia 7. 

lutego. H olandia 216, N ow y Jork 571)4, 
L ondyn 24,7S, P a ry ż  26,75. M ediolan  
25,22, Praga 16,65, B udapeszt 0,0205, 
B ukareszt 2,95, B elgrad 6,80. Sofia 4.20, 
W iedeń 0,0081, Austr. sfem pl. 0,008154.

Berłin. 6 lutego. Marika polska 429.000.

OBROTY PRYW A TNE.
Lwów, 7. lutego.

D ziś tendencja lekko zw y żk o w a . 
Obrót ożywtiarry.

D olary  a n ie iy k . 9K  m. tło 9 rn. 300 
t. s . dolary kauad. 8 i rrzy czw a rte  m. 
do 8  m. 800 rys., korony czesk fc 272 
do 27S tys., iitiry szterl. 3  7)4 m. do  
57 U ni., nientfertde tys. stare 265 do 
270 tys.

Z łoto: 26 kur. 42'A  m. di> 43 rn.. 28 
irarJr. 37 'A m. do 37H  n u  2ł) u a  u 45  
m. do 46 ni.. 10 rubli 55)4 m.. do  56 ra. .

Srebro: kor. an»tr 780 do 80o tys., 
5 k o i . 3 i trzy  czw jH te m. dn 4 inSj., 
floreny 1 nu 900 tys. d o  2 m , rabłe 3 I 
jedna risma mfl]. do 3)4 m , Ircrpirlki za* 
rui>cl ’ M m. do L ta  I r*at dmr-yob m.
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„GAZETA LW OW SKA” z dnia 8 . ' lutego lfcM.
P   ■------

r z e p w a  w  ruchu t e l e f o n i c z n y m
Z powodu p rze rw y  telefonicznej 

na linii L w ów — ■\\,^.rszaw:a. n ie .o -  
trzymaliśir.y- •d/.iś-' te le ionjinajów  o d . 
naszych  warszawskich" kor es po  u--' 
dentów.

  I H -  —

Kronika.
C zw a rtek : 7 lutego, Rz. kat. R om u

alda. — Gr, kat. Mrylirirja. — Słów.' 
Oleli św .

G eneralna D yrekcja  P o cz t | T e le 
grafów  w yd a la  now e znaczki p o czto w e  
w artości 2, 30, 100 i 300 ty s ię c y  m arek  
poskieli. W najb liższych dniach zosta-
11il w ydane znaczki po 500.000, jednym  
i dw a iniljony marek.

Urząd do walki z lichw a p rzed się
w zią ł sz e re g  rew izji w  restauracjach  
w arszaw sk ich . S tw ierd zon o  pobieranie  
ecu n ieuzasadnionych w zrostem  d ro ży 
zny.

Cena Chleba m iejskiego w W arsza
w ie  od dziś obniżono do 50U.U00 i oOO.OOd 
nip. za kg.

Cena gazu. b iletów  tram w ajow ych  
i prądu w W arszaw ie nie będzie pod
w y ższo n a . cn y  artykułów  ży w n o śc i ob
niżają się  dalej.

C hrzęść. Dem okracja zaparasza  
w szy stk ich  członk ów  na zebranie spra
w o zd a w cze  w piątek S lu tego br. o g.
6  w ieczorem  w C zyteln i Katolickie; 
(P iekarska 2S). P rzem aw iać I.ęda: Rek- : 
tor M akarew icz i Senator T lm lkc. O so
bistych zaproszeń nie w y sy ła  się.

tjp.) Udział gm iny w  „Targach  
W schodnich" zo sta ł p o w ięk szo n y  na 
m ocv uchw ały  Sekcji II.

W y w ó z  lnu do C zeeh o:low aeji. Z 
dniem 1. lutego br. z .\<-!uii.ne zasta ły  
•Przesyłki Ina do C zechosłow acji 'xl po- 
Jrzeby dołączania do listiiw  p rzew o zo 
wych. c ze  zliasf ó\v;K *:c g o  'p ozw olen ia  
lu z y  wozu.

(jp.) K onsensy budow lane. M agistrat 
w y d a ł następujące kon sensy: na budo
w ę 3 budynków  I p iętrow ych  na Kra- 
su czyn ic . na budow ę portjcrki, kancela
rii i izb y  odp oczynk ow ej dla robotni
ków  w fab ryce  przy  ul. N o w ej Rzeźni, 
na budow ę 1 p ię tro w eg o  dom u p rzy  ul. 
W olność i na budow ę o ficyn y  p rzy  ul. 
K rólow ej Jadw igi. N adto w y d a n o  kou-  
sen s d o d a tk o w y  na 2  nasadow e ubika
cje na P ohulance.

(jp.) Za n iew p isy  w an ie  najmu. Ma
gistrat ukarał hotelarza przy  ul. Ż ół
kiew sk iej za nic w p isyw an ie  najętych  
pokoi cio księgi hote low ej, grzy w n ą  5 
złotych  polskich.

(jp.) N iedozw olona sprzedaż w ódki. 
Za sp rzedaż wódki b ez  upow ażnien ia  
p rzem y sło w eg o  M agistrat o b ło ż y ł graj- 
zlernika g rzy w n ą  500 ty s . mkp.

(jp.) Za przem ycanie  sp irytusu. Ma
gistrat p ew n ego  am atora trunkow ości 
sk aza ł na g rzy w n ę  3 zip . i zw rot op ła
ty  ak cy zo w ej.

(jp.) Tajne łraktyjern ie. Za p ro w a 
dzenie truktyjerni bez upow ażnien ia  
p rzem y sło w eg o  ukarał M agistrat przed 
sięb iorców  przy ul. R apaporta, w R yn
ku i przy ul. L eona Sap ieh y  grzyw n ą  
po 10  z lo ty  cli polckich.

W ieści z za kordonu. ..Lud B oży"  
dow iaduje się  od ludzi p rzy b y łych  z za 
kordonu, iż ks. prałat Andrzej Fcduko- 
w icz  i ks. Jan Kotwidki uw ięzieni s w e 
go czasu przez w ładze b o lszew ick ie  w  
Ż ytom ierzu zostali w y p u szczen i na 
w olność. Ks. F ed ukow icz  nde przeniósł

bc,z n astęp stw  p ięc io tygod n low ego  p o 
pytu w w ięzieniu czjezw y cza jk i i za
niem ógł na ..ciężką depresję psychiczną.

: Konntgt Opieki -mad Siostra ś. p. G e-
nyruia fW al/.Eję»jpzą ąkkula serd eczn e-  

. podziękowań':!.' Gronu tutuczycieiskieitui 
i d z ia tw ie ’ szk o ły  żeńskiej im. H eim . 
Ż ółk iew sk iego  za kw otę dw udziestu  
Pięciu., rnślljonóyy .. m arek...poi, z łożoną ho 
funduszów  Komitetu.

(s.) Na srebrnym  ekranie. „Koper
nik" i ...M arysieńka": W ęgierska krew .
( M ay-Film ): . Dramat o treści zajmującej 
m om entach naprężających i. eo najw aż
n iejsza  . pom yślnein zakończeniu. Jak 
sam tytu ł w skazuje, m am y tam W ę 
grów , a także nieco krwi, która spro- 
w adza dram atyczne kom plikacje. Że 
Jednclk ow a krew  w ęg iersk a  w re  w  ż y 
łach piękne} L y i de Putti, której tem- 
pttratiueałtf ptAlzn'. h ;r |j ’. pnzuto chętnł.- 
w y b a cza m y  pew ne n iedociągnięcia re 
żyserii i scenariusza. Fotografia c z y 
sta. „Apollo" szczęś liw ie  uporało się  z 
tasiem pow atym  ..Tilij-MiŁiiIi*‘. k tóry m i
mo sw ej rozw lek łośc i śc iągał dużo w i
dzów . W  najbliższym  czasie  ukażą się 
zupo w ładane od daw na ..Szalone kobie
ty'.. Z obaczym y, czy  film ten w art był 
sw e g o  ■ w kładu, t j. półtora mlljona 
dolarów .

W szech polsk i Zjazd d elegatów  orga
nizacji lokatorsk ich  w W arszaw ce, z w o 
łan y  przez C entralę zrzeszeń  lokator
skich Rzpltcj odbędzie się  dnia lit hm. 
ze w zg lęd u  na olbrzym ią don iosłość  
przedm iotu obrad. (U staw a  o ochr. lok.) 
Zjazd winien b y ć  jak najliczniej obesia-  
liy . Informacji udziela biuro Centrali, 

L eszno 29 m. h. w W a rszaw ie  (Teł. 30 
— 60).

J e sz cz e  o u staw ie  uposażen iow ej.
N asz korespondent donosi z  W a r sz a w y .  
Z pow odu w y n ik ły ch  w ątp liw ości, w ja
kich w ypadkach należy  się p racow n i
kom p a ń stw o w y m  dodatek ekonom icz
ny na żonę, rozstrzygn ęło  M in isterstw o  
kolei żelazn ych  odnośnie do pracow ni
ków  k o le jo w y ch , żc żona w y łą czo n a  
jest od dodatku ekonom icznego ty lko w  
tych w yp adkach , jeżeli pobiera uposa
żen ie lub zaopatrzenie z instytucji pań
stw o w ej, albo, gdy je s t , sąd ow n ie sep a 
row aną, a na mężu nic c iąży  obow ią
zek alim entacji. Nie w y łą c za  sic  przeto  
od dodatku żony, która posiada inne 
źród ło  dochodów  n. p .  gdy jest funk
cjonariuszka w ład zy  sam orządow ej, lub 
pryw atn ego  jirzedsięb iorstw a.

W ieczór rccy ta cy jn y  Janusza Ko
z ło w sk ieg o  odbędzie s ię  staraniem  Z. 
Z. L iteratów  P olskich  11. b .-in . o godz. 
S-mej w lecz ., w  sali K asyna i K oła lit. 
R ecital obejm ie u tw o ry  poetyck ie  J. Je- 
dlicza. B. Jędrk iew lcza , .1. K asprow i
cza, J. M irskiego, J. S . P e tr y ‘ego i J. 
W ittlina. —  B ilety  w cześn iej do nab y
cia w  K sięgarni N aukow ej (H otel G eor
g a ) .

W ieczór tan eczn y  na 11. Dorn tech 
ników . Sekcja  propagandy K om itetu bu
d o w y  II. Domu techników  w e  L w o w ie  
urządza w  n iedzie lę  dnia 10. lutego 1924 
t. w saJi T o w a r z y stw a  P ed a g o g iczn e
go ul. Z im orow icza 1. 17 W ieczór tane
czn y . P o cz ą tek  o godz. 9 w lecz . Or
kiestra tcchmicka. W stęp  od  osoby  
3,(100.000 Mp„ akadem icki 1.50U.0OO Mi». 
Strój w iz y to w y . Z aproszen ia  w yd aje  p. 
S z a y c ro w a  (sk lep  cukrów  przy ul. L e
g ion ów  naprzeciw / pom nika M ick iew i
cza ) m ięd zy  godz, 17— 19 i K om itet 
bu d ow y II. Doimu techników  ul. Leona  
Sap iehy 1. 55 m iędzy godz. 13 a 14.

VIII. W ieczór  d y sk u syjn y  w  spraw ie  
subskrypcji akcji Banku P o lsk ieg o . Dnia 

-7 bm. p  godz. 7 w ieczorem  w  S to w a 

rzyszeniu  K upców Polskich (m. Km P.i.1- 
ja 4) m ów ić będzie dr. inż: ^JicńlwA d. 
..O znaczeniu Banku P ó sk fę g o  4ia poi- , 
skich sfer gospodarczych".

(jp.) O płaty za u ży c ie  gtuntu mifij- 
sk iego. M agistrat postaw ił Wniosek ■.r e 
prezentacji m iejskiej na p od w y ższen ie  (■■- 
płat za użycie  gruntu m iejskiego pod 
skiad m ateria łów  budow lanych .

(jp.) Z aostrzen ie  przep isów  w e ter y 
naryjnych. Z pow odu 7-miu w yp adk ów  
w ściek lizny  u psów , jakie zd a rzy ły  sie 
w ostatnim  cza s ie , w e  L w ow ie , M agi
strat postanow ił w yd ać o b ostrzon e' 
przep isy w eterynaryjne.

(jp.) M agistrackie rejestry  karne. 
M agistrat ukarał 72 w łaśc icieli realno
ści, dozorców  dom e oraz dorożkarzy  
za n ieprzestrzeganie  przep isów  sanitar- 
no-policyjnych grzyw n am i od 20 0  tys. 
do 2  m ilionów mkp.

Na II. Dom T echników . W  sobotę, 
dnia 23. lutego br. staraniem  T o w a r z y 
stw a  S trzeleck iego  w e L w o w ie  odb ę
dzie się  w e w łasnej sali przy ul. Kur
k ow ej „W ieczór K arnaw ałow y", z k tó 
rego c z y s ty  dochód przeznaczony jest 
na budow ę Ii-go Dom u T ech ników  we  
L w ow ie . Zaproszenia i sprzedaż b ile
tów  w K om itecie B udow y Ii-go  Domu 
sk iego  (Sk lep  sukna naprzeciw  K atedry). 
T echników , ul. L eona Sapiehy 1. 55 m ię
dzy godz. 13 a 14 i u p. Ludwika Ral- 

(h) W łam anie przy ul. Sykstusklcj. 
W czorai w ieczorem  w realności przy 
u!. S yk stu sk iej 3.3b znany złodziej B ro
nisław  Ziółkowski; w łam ał się  do m ie
szkania Franciszki lo slieh t i skradł gar
derobo i bieliznę w artości 5 m iliardów, 
Z iótkow sk ego  aresztow an o  i lup oue- 
brano.

(ii) Ujęcie na łogow ej złodziejki.
P ierw szy  K om isariat P. P. ujął wczoraj 
Paranię Krupską bez sta łeg o  m iejsca 
zam ieszkania, na gorącym  uczynku kra 
dzieży  zegarka srebrnego na szkodę  
Atmy M aszle równej. zam. przy ul. B a 
torego I'.. Krupska przyznała  się  do sże  
Tcgu itwiych k rad zieży  popełnionych w  
obrębie I. dzieln icy, tak, żc poszk odo
wani m ogą się  zg ła sza ć  w !. Konńsarja- 
cic celem  agnoskow ania  sw oich  rzeczy.

(h). W łam ania I k radzieże. Na sz k o 
dę Leona R cndelstehia, zam. przy ul. 
K rakow skiej 7. skradziono z m agazynu  
Spółki Akcyjnej przy ul. Jagiellońskiej 
15. oko ło  150 k g , sk óry , w artości mil
iard, którą poszk od ow an y  dat tam  na 
ch w ilo w e  przechow anie. — Sprincy Kflr- 
nerowi. zam. przy ul. Blą^jtarskiej 27 
nieznany sp raw ca  skradt ź k ieszen i 20 
dolarów . —  Za usiłow aną kradzież w a 
lizy  z  bielizną, w artości 2 0 0  milj. na 
szkodę kapitana R ychlick iego, zam. w  
Stryju, a resztow an o  robotnika Józefa  
Iw anick iego. —  Kazim iera Zakihiska, 
zam. przy ul. Janowskie1] 22. doniosła, 
żc niejaki M. R. skradł jej w  g o tó w ce  
75 milj. nip. i 1 dolar, oraz bieliznę, w ar
tośc i 67 milj.

(li.) S za len iec  w  biurze sąuow cm . 
W  sąd zie  pow . Sekcji II. przy ul. S ą 
dow ej, zjaw ił się  w czoraj w  jednym  
z  biur, jakiś cz ło w iek  i nic n ie m ów iąc  
usiadł sob ie  p rzy  sto le . Indagow any  
o pow ód p rzy b y c ia , nic umiał dać od
pow iedzi, a w k rótce  przekonano się. 
że jest to cz ło w iek  u m y sło w o  eiio.-y. 
W ob ec te g o  za w ezw a n o  posterun kow e
go, k tó ry  u m y sło w o  chorego  N. N. 
od sta w ił do II. kom isariatu m iejskiego.

(10. Funkcjonariusze oddziału do 
walki z  lichw ą przeprow adzili w czoraj 
kontrolę m asarń i na jedenaście  firm. 
bądź to  dla brakH cenników , bądź za 
pobieranie w y ż sz y c h  ponad ta ry fy  cen, 
zrobili don iesien ie do odpow iednich  
w ładz. P onadtp don iesiono 10 sk lepów  
galanteryjn ych  dla braku cenników .

(jp.) He w yn osić  bidzie podatek fcł- 
Morski za m arzec? Sekcja finansow a  

• R. rn. uchw aliła na w niosek M agistratu  
g p o d w y ższy ć  podatek lokatorski .od 1 -go 

marca do v. ysokhśęi 32 tys. nik. za 1 
koronę 'czyuszu p r/cd w ojennego . Nadto 
Sekcja uchw aliła  w ezw a ć  Prezydium , 
by kasa 5 prc. mi tego podatku w y p ła 
cała  w łaśc ic ie low i realności.

, le&irwvj lwowskich.
Etpertuar T eatm  W lelklegnr

C zw artek  '  Jim. ..Paiace" z pp. Pv>- 
pow lczów ńą i Mannem

P iątek S bm. „Dam y i huzary" (pre
miera).
i-. nnrtuar T e a 'r  M alczo:

C zw artek  7 bm. „D zw onek alar
m ow y".

P iątek  8 bm. „Ziemia nieli*izkaM. 
Repertuar Jta:rn  N ow ości;

C zw artek 7 bm. „Katja tancerka".
Piątek S bm. „Katia tancerka".

Jedyny gościnny w y stęp  E w y Baa- 
drowsktej. Prim a Janina opery poznań
skiej. daw na nasza ulubienica.- św ietna  
artystka B am b ew sk a , w  przejeździe  
przez L w ów  w ystąp i u nas dziś. t. j. 
w e czw artek  w najlepszej sw ej roli w  
„Pajacach". Z apow iedź w ystęp u  Ban- 
drow skicj poruszy napew no szerok ie  
sfery  m uzyczne naszego  m iasta, które  
za w sze  odnosiły  się do B androw skiej 
z gorąca sym patja.

W y stęp y  W andy S iem aszkow ej, J e 
dna z najw iększych  w sp ó łczesn y ch  ar
tystek , nieoceniona W anda S iem aszko- 
wa w ystęp u je  obecnie w T eatrze Ma
łym  w  „Ziemi nieludzkiej". Po prem ie
rze w W arszaw ie  k rytyka  tam tejsza je- 
dnozgodnie ośw ia d czy ła , żc postać m a
tki kreow ana przez w ielką artystkę por
w ała w id zów , gd y ż  S iem aszkow a, tw o 
rzy postać posągow o-trag iczn ą  w  sw ej 
bezgran icznej m iłości Francji i syn a  i 
w sw y m  bolu. Od dziś w ięc w ielb ic iele  
genialnego talentu S iem aszkow ej mają 
sp osob ność  podziw iania jej w T eatrze  
M ałym . P ubliczność lw o w sk a , która nie- 
zapom niała daw nych , św ie tn y ch  kreacji 
artystki, przyjm ie ją napew no bardzo  
gorąco.

„Dam y i huzary". A rcyd zie ło  F redry,
które ujrzym y w  piątek w T eatrze  W ie! 

'kim , jak b y ło  do przyw idzen ia , w zb u 
dz iło  bard zo  w ielk ie  za in tereso w a n ie ;.co  
ąijąwdjja się  w  bardzo silnym  pokupie  
biletów . R eży ser  Rasiński z  doskonałą  
obsadą odbył już generalną próbę, k tó
ra w yp ad ła  bardzo dobrze. Czeka nas 
w ięc  w  T eatrze W ielkim  jeden z tych  
m iłych w ieczo ró w , które się  długó pa
mięta.

Mollch na „M łodej S cence" . Pa
.Sędziach" i „Againennionie" k ierow ni

c tw o  szk o ły  dram atycznej p rzygoto
wuje z zespołem  scen icznym  (kurs HI) 
a rcy w eso łą  satyryczn ą  kom edię M olie
ra pt.: „G rzegorz Dundiji". P o  raz pier
w s z y  ukaże się  M olier na scen ie  pol
skiej w  szatach d zisiejszych  j zm oder
n izow any w  sposob ie odtw arzania . In
scenizacje dekoracyjną zaprojektow ał 
znany esteta  artystai-m aiaiz K. K osty- 
now icz. Prem jera ukaże się  16 bm.

P rzed staw ien ia  popularne. W  nie
dzielę  10 bni. w  T eatrze W ielkim  od c
inają artyści scen  m iejskich kcm edję  
Fredry „Dam y i H uzary". P rzed sta w ie 
nie poprzedzi przem ów ienie. P oczątek  
punktualnie o gedz. 3 popof. S taw . o -  
ś w ia to  w e i za w o d o w e n a b yw ać m ogą  
bilety  w Zwriąziku T eatrów  i C hórów  
W łość. ul. M ick iew icza 26 od godz. 5 
do 7. oraz w Księgarni Ludowej uL 
Szajnochy 2.

OGŁOSZENIA.
1 ( Z N A J T K  o b w i e s z c z e n i a .

L. 6162. Sąd apelacyjn y  og ła sza , że
S tan isław  Daniec zam ian ow any n o ta i-  
juszem  w Lisku, z ło ż y ł  dnia 29 s ty c z 
nia 1924 p rzy sięg ę  słu żb o w ą  i m oże  
sw ó j urząd objąć. 612-3

Lwów., dnia 29 styczn ia  1924
P rez. 537. 18/24. O głoszen ie . P re ze s  

sądu apelacyjn ego  w K rakow ie zaimia- 
now at na I. kadencję sądu p rzysięg łych  
rozpoczynająca się  dnia 3. m arca 1924 
przew od niczącym  Trybunału Sądu  
p rzysięg łych  P rezesa  Sądu okręg o w eg o  
Dra W ład y sła w a  K ruczkiew icza, zaś  
w icep rezesa  sądu okręg o w eg o  Dra Eu
geniusza G aislera oraz sęd z ió w  Sąjdd 
o k ręg o w eg o  M ariana K orytow skiego. 
Karola N enyczkę. SianiFiaw a N ow aka i

M ieczy sła w a  P ilarsk iego  —  zastępcam i 
przew od niczącego .

P rezes Sądu ok ręg o w eg o .
Tarnów- dnia 1. lu tego 1924. 669

C Z K A N I A  Z A  Z M A R C r w y  .

T. 168/23/5. Jan K rzaczkow sk i cyn  
A ntoniego nr. w O pak ach p ow . Z ło
czó w  2 0 ; lu tego  1886. żo łn ierz  austriac
ki, zaginął w e w ojn ie św ia to w ej w r. 
1914. U w iadom ić sąd  mb kuratora Dra  
H ainniem iam ta w Z łoczow ie  o  zaginio
nym do 6  m iesięcy.

Sąd o k ręgow y.
Z łoczów  dnia 26 grudnia 1923, 672

T. IV. 78/22/3. Ludwik B ąk, rolnik 
z O lszyn , sy n  Jana i Arany z D zinbanów  
urodzony 7. maja 1875. w y jech a ł na 
w ojnę w  roku 1914 i m iał um rzeć w  
n iew oli w łosk iej w m iejscow ości Redi- 
puglia dma 22 sierpnia 1917. W obec  
praw d opod ob ień stw a przesłanek do-

mnijemarrla śm ierci, zarządza  się  na 
w n iosek  L udw iki B ą k o w e] postępowai- 
nie celem  uznania L udw ika Bąka za 
zm arłego i o g ła sza  się  w ezw a n ie , aby  
S ą d o w i w  J aśle  udzielono w iadom ości 
o zagjinionym najdalej d o  6 mftesfęcy 
od dnia og łoszen ia  te g o  edyktu w  „Ga- 
zeo ie  L w ov/sk iej" . poczerń sąd na po
now ny w n io sek  w y d a  osta teczn e  o rze 
czeni c.

Sąd o k ręgow y, O ddział IV.
Jasło , dnia 11. sty czn ie  1924. 66 6

T. 266/23. P a w e ł B ereza , syn  Zacha
riasza. urodzony w  C hilczycach pow . 
Z iuczów  18. czerw ca  !876. p ow ołan y  z  
w ybuchem  w ojny św ia tow ej do austria
ckie: s iu ż b y  w ojskow ej, miat zg inąć w  
sierpniu 1914 w  bitw ie pod Krasnem . 
W draż:ijąc postęp ow anie  helem  uznai- 
nia go  za zm arłego, a m ałżeń stw a  z 
Darią K raw czuk zaw a rteg o  za  rozw ią 
zane, w z y w a  się, abv iFckzlelo.no sądow i 
lab kuratorowi adwokatowi D olnickie-

mu \v Z łoczow ie w iadom ości do 6 m ie
s ię cy .

Sad o k ręgow y.
Z łoczów  dnia 22. styczn ia  1924. 670

/  /  /v* jtr y .

Firm. 1705. Rg. C. II. 286. W y k reśle 
nie firm y, Z rejestru  w y k reślon o  dnia 
28. listopada 1923 po przeprow adzeniu  
likw idacji. S iedzib a  firm y: L w ó w . —  
B rzm ien ie firm y: T o w a r z y stw o  odb u-.
d o w y , sp ółk a  z ogr. por. 636
Sąd o k r ę g o w y  c y w . j. handl., Oddz. IV.

L w ó w , dnia 14 listopada 1923.
Firm. 1475. Rg. C. II. 136. W y k reśle 

nie firm y spófkow ei. W ykreślono  z re
jestru dnia 30. w rześn ia 1923 z pow o
du zaniechania prow adzenia przedsię
b iorstw a po ukończeniu likwidacji. S ie 
dziba firm y: L w ów . B r a n te tfc  firiny: 
R ym anow ska spółka naftow a, m, ; 
odp. w e  L w ow ie.
Sąd o k ręgow y c y w . jako liandl. O. IVM

L w ó w  dnia 24. w rześn ia 1923. 567 ,



8 „G A ZliTA  L W O W S K A ’’ z dnia S. lu tego 1924 .

Firm. 1007. Rg. a. II. 34S. W pis w y 
kreśleniu iirm y. Z rejestru w yk reślono  
dnia 22. czerw ca  1923 z puwodu ro/. w ią
zania spóSżi i zaniechania przedsięb ior
stw a. Siedziba iirm y: L w ó w . Brzm ienie  
firtrry: Fryderyk Acker i I... Pi.nkas.
skład iov ,aró \ j a 1 au t e r y j; i y c  11. n o  i y . n -
beiskici: i b law atnych  we L w ow ie.

Sąd okręgow y jako ha-ntl!.. Oddz. IV.
L w ów  dnia 7 czerw ca  1923. 371
Firm. 1662 Rg. C. VI 233. Zm iany do

ty czą ce  iirm y sp ólk ow ej już wpisanej. 
IX) rejestru w pisano dnia 1S listopada  
1923: S iedziba firmy L w ów . Brzmienie 
iirm y: ,.lhig" m iędzynarodow e handlo
w e i p rzem y sło w e  T o w a r z y stw o  S p ó ł
ka z ograniczona odp ow iedzialnością . — 
Ziai.iii v : U chw ałam i WYmycI; Zgrom a
dzali z 2 i  czerw ca  1922 l.. rep. =111 i z 
2ii kw ietnia 1923 L. rep. 7193 zm ieniono  
w § 14 a. i 15. kontraktu spóiki Kapitał 
za k ła d o w y  zosta ł p o d w y ższo n y  do kw o  
ty  IflU.WO.UÓO Mp. pełno \ pluconei. Za- 
rząd-spółk i składa sę  z 1 . lub 2 . d y rek 
torów . Z aw iadow ca W ilhelm  M eissner  

'i zastępca za w ia d o w cy  M iilielm  F ry 
deryk  Scliinidt ustąpili. V\ y ly eś la 1 sic  

'prokurę Konrada Ł u szczew sk iego  i W i
ktora 1’uiiza. Podpis iirm y następuję w 
ten sposób , że  pod brzm ieniem  firm y u- 

|m ieszczą  sw ó j podpis dyrektor łącznie  
z drugim dyrektorem  lub prokurzystą. a 
w  razie n ieobecności jednego z dw ócli 
d yrektorów  (z a w ia d o w c ó w ) i prokurzy- 
stuw  w zględnie  nieistnienia drugiego  
dyrektora i prokurzysrów podpisuje  
sam  jeden dyrektor pod w y c iśn iętą  dru
kow aną lub pisana iirm ę spółki. 625 
Sąd o k ręg o w y  jako liatidl. O ddział IV.

L w ów , dnia 7 listopada 1923.
Firm, 1775/23. Rg. B. II. 154. Do rc-

■ jostrn wpisam i dnia !2. grudnia. 1925. 
Siedziba iirm y: W arszaw a, ul. Chmic'-

■ mi 4 3 . O ddział w e L w o w ie  ul. G rodzic
kich 6 . Brzm ienie firm y: .,P el-M et“, 
P rzem ysłów o-H an dilow a Spółka alocyi- 
na daw niej B. H. S o ir ieH . Przedm iot 
p iz e d s ic b w s t w a : handel polskim i i za

g ra n iczn y m i towarami) w kraju i za
granicą z zachow aniem  odn ośn ych  
przep isów  praw nych  na w ła sn y  rachu- 
« e k  lub na zleectiije osćJJ trzccSdii 
przódstaw Sotafatwa fabryk i dom ów  
handia\w -di krajow ych  i zagranicznych  
ii prczwad-zecrre zaktadów  przw nysło-

w y d t branży skórnej i m e ld o w a ł. S p ó ł
ka um prtrwu otw ierać  oddziały, a g en 
tury i sk ład y  w kiaiu  i zagranicą. For
ma prawna spółki: Spółka opiera się mr 

•|stŁl::lacV ł/.rłjfA-Seridmnycli potsE.uiowjfc- 
i:ie-m M óiistrów  Przoin ysłu i Hauul.i 
oraz Skarbu z daty W arszaw ą dniu 17. 
mDiu 1923. ogłosirw .ei!! w ...M ćnftoize  
P olskim i’ Nr. 177 z dsi;a 7 sierpom  
1323 r. C zas trw ania: n ieograniczony. 
W y so k o ść  łsapiitafu (zakładowego 200 
mMjwnów Mk. pełno w płaconych . Ka
pitał za k ład ow y poć:dekuto je lt  rui 
2iM.’f.n'! sztuk  akeyj na okaziciela o p iew a 
jących, każda po ItłOOtl Mu. mwoinal- 
ltej w artości. Zarząd sikiad.a się  z t r z  cii 
członk ów . Czionkaiui zarządu obra-ii: 
l»r. Jada Zimnu r.ann prezes. K raków  
".i.. G r,:.-zd.,i Nr. 5 9 . Kai <1 M arkhenu. 
dyrektor /ar/.ad-zajacy. W arszaw a ni. 
Jerozolim ska 45. Abraham v d  A.liki 
Sehiiel-.l. dyrektor zarządzający . Kra
ków. :.l. D am .yw  sk iego  9. Podpis 1:1- 

esposideucjc i pok.ci- 
dyrókibr zarząd  

: zaryądu. prokurent. 
pcJnom ociiicrwą. j j j  

rodzaju i w e .wszei- 
źudmiia zw rotu  sum 1 
dokum enty poctol&iije 

zarządu, albo członek  
jednym  z dyrektorów

m y: W szelka koi 
« swt*4a ii.rciylrró’ 

lub czionel-.
■*Vtńnle, prttkiiry. 
m ow y w szelk iego  
kie; form ie czeki, 
w ogólc  wszcrlkle 
dw óch członk ów  
zarządu łączn ie z 
zarządzających  lub z prokurentem  lub 
w reszc ie  iedaa z dyrektorójr zarządza
jących  łącznie z p r e im fn ie m . D j od
bioru z n o c iij  p ieniędzy, p o w ie k  i do
kum entów  oraz io w a ró w  d o sta teczn y  
;est podpis jednego członka zarządu, 
dyrektora zarządzającego  w zględnie  
prokurenta bib czuby upow ażnioie.i
przez zarząd. P rokurę, udzielono Dorze  
Fuchs, H crzow i vel fi en rykow i G d th ci-  
m owi, M arkusow i ve! M ordchc Siudy- 
now i Im berowi. O głoszen ia  nastąpią w  
..M onitorze P olsk im ”. Spółka ma Radę 
N adzorczą złożoną najmniej z 5 osób.

Sąd o k ręg o w y  jako h an d i, Oddz. IV.
L w ó w  dnia 27. listopada 1923. 622

LOKALE BIUROW E 3 — 5 —  S pokoi
w y n a jm ie  w ła śc ic ie l 1. m arca, c en 
trum m iasta. O ferty z warunkam i pod 
..M. G.“ Biuro S o k o łow sk iego . Jag iel
lońska 7. 616-2 '

0KCY3NY BANK 
ZHIiJZROHY S I  

we Lwowie
Centrala: iHiademiclia ł
Oddział M iejstsi:3a|ie!loDslia IZ
przyjmuje zapisy na akcje

B f t N I U  POLSKIEGO
oraz otwiera

KacItoiiEłi Z ł o t a w e
i 1.

Spółka akcyjna Wydawnicza
D Z D A J L  P R A S O W Y

W a rs z a w a ; H o r t e n s j a  6. —  L w ó w , Chorądtczyzna 31.
EcIlO Warszawskie najpoczytniejszy i najtańszy organ stolicy.
Gazeta Poranna organ Kresów Wschodnich, obszerny przegląd życia i stosunków na Kresach. 
Gazeta Lwowska poważny dziennik polityczno-ekonomiczny.
SzCZUtek jedyny kolorowany tygodnik satyrycznc-polityczny w Polsce.
Gazeta Bankowa organ sfer bankowo-przemysłowych.

Oział wydawnictw ekonomiczny^
Lwów, Zimorowlcza 5.

S k o r o w i d z  B a n k ó w  A k c y j n y c h ,  P a ń .  
s ł o w o w y c h  i S p ó ł d z i e l n i  K r e r y t o w y o h  
P a ń s t w a  P o l s k i e g o  wychodzi dwa razy 
w  roku.

I n f o r m a t o r  g i e ł d o w y  p o l s k i  wychodzi raz
w roku.

S k o r o w i d z  a d r e s ó w  t e l e g r a f i c z n y c h  za
rejestrowanych we wszystkich Urzędach poczt j -  

wyeh i telegraficznych Rzeczypospolitej PoUkiej, 
wydawany przy poparciu i na podstawie źródeł 
urzędowych M inisterstwa Poczt i Telegrafów.

S p i s  a b o n e n t ó w  s i e c ;  t e l e f o n i c z n e j  
M a ł o p o l s k i .

V a d e n : e c u n  d l a  S p ó ł e k  A k c y j n y c h  zbiór 
ustaw i rozporządzeń.

T a b e l e  w a i u . s w c  i t o w a r o w o .  Notowania  
we (ranku złotym  i marcu polskiej 11 walut 
w litach 19 l i  do 1923.

Dział w ’ t e r  czy ksiażeh
Lw ów, Zim srowicza 5.

W o j s k o w y  k o d e k s  k a r n y  w brzmieniu obo- 
wiązuiącein na całym  obszarze Rzeczypospolitej 
Polskiej wraz z wszystkiam i rozporządzeniami 
i ustawami dodatkow rui, tudzież orzeczeniem  
j\ajw . Sądu W ciskow ego — w opracowaniu  
D a Zygmun a ltolnickiego

J s z e f  M i r s k i :  „ID I'rofundic“.

Eibljoteka tęczowa:
Nr. 1. W acław Sieroszew ski: „ Va wulkanach Japonjitt’ 
Nr. 2. Tomasz G. Masaryk: „Słow ianie po w ojn ie11 

, (autoryzow any przekład 06tapa Ortwina). 
i\r. 3. Józef Jedlicz: „Teatr a km u“.
Nr. 4 Jan Parandowski: „Rzym czarodziejski11.
Nr. b. Teodor Rooseve!t: „A m en k au izm 11 (wslęp i 

przekład J. Mirskiego).
Nr. 6 . Karol Irzykowski: , Prolegom ena do cna-

rakterologji11.

D Z I A Ł  T E C H N I C Z N Y
D r u k a r n i a  N a k ł a d o w a  w  W a r s z a w ie *  Hortensja 7. 
D r u k a r n i a  F o i s k  w e  L w © w ie 5 Chorążczyzna 31. 

P T  Wy §<©sr*i c ^szelliśe  rcbaSy w zakres drukarstwa i rrafiki wchodzące.
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